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argument 


Propaganda anglosaska broni plany: Mar- 
shalla, broni jego zasadniczego hasla — od- 
budowy gospodarczej Niemiec PRZED odbu 
dową państw europejskich zniszczonych przez 
napastników niemłeckich. Broni, szermując 
przy tym argumentem, że dopiero zezwolenie 
Niemcom na zwiększenie produkcji przemy 
słowej i eksportu stworzy przesłanki dla re- 
alizacji planu odbudowy gospodarczej pozo 
stałych państw europejskich. 

jest to najważniejszy pozornie „rzeczowy* 
argument w ręku obrońców planu Marshalla. 
Rzeczywiście przecież Niemcy przed wojną 
odgrywały poważna rolę w handlu zagranicz 
nym Europy i dostarczały wielu krajom — w 
tej liczbie i Polsce — szeregu towarów in. 
westycyjnych, zwłaszcza maszyn, obrabiarek 
małeriałów elektrotechnicznych, chemikalii, 
farb fip, Importując wzamian surowce i ży 
wność, 

Czy mówiąc o odbudowie Niemiec Mar- 
skoll i Bevin myślą o takim właśnie ich roz 

woju, któryby wprzągł gospodarkę niemiec- 
ką w służbę odbudowy państw europejskich? 
Byłby to jedyny argument, który mógłby u 
sąsładów Niemiec — Kliższych 1 dalszych — 
zagłuszyć na chwilę uzasadnione obawy 
przed wzmacnianiem siły łakiego ogniska 
zaborczości i agresji jak Niemcy. 

Niestety, ZAMIARY INSPIRATORÓW I AU- 
TORÓW PLANU MARSHALLA IDĄ WE WRĘCZ 
ODMIENNYM KIERUNKU. 

z anglosaskich stref okupacji w Niemczech 
nie wywozi się ani poszukiwanych tak me. 
szyn i óbrabiarekk, nie wywozi się jeszcze 
bardziej poszukiwanych materiałów elektrote 
chnicznych, chemikałii i farb. Tych towarów 
nie wywozi się i niemal nie produkuje się w 
Niemczech nie dlatego, że zakazują tego uch 
waty Konferencji Poczdamskiej, ale dlatego, 
że anglosaskie koncerny chemiczne, elektro 
techniczne i innne nie życzą sobie konkuren 
cji przemysłu niemieckiego na światowych 
rynkach, więc zdusiły go w Niemczech. An- 
głosaskie wiodze okupacyjne posłuszne woli 
koncernów, poprostu nie zezwalają na produ. 
kcję tych artykułów f na ich eksporti. Wywóz 
materiałów elektrotechnicznych z angielskiej 
stręfy słanowi dla przykładu mniej niż 1 pro 
cent wywozu, eksport farb zaledwie 3 setne 
jednego procentu ogólnego wywozu towarów 
niemieckich x tej strefy. Podobne stosunki 
panują i w strefie amerykańskiej. Stwierdza 
to sama prasa niemiecka. „Można stwierdzić 
— pisała niedawno niemiecka gazeta „Ham 
burger Algemoine Zeitung” — że tradycyjny 
eksport niemiecki półfabrykatów i fabrykatów, 
który zdobył sobie sławę światową obecnie 
nie istnieje". á 

DLACZEGO TAE SIĘ DZIEJE? KTO Z TEGO 
RORZYSTA? 

Łatwo edpowiedzeć. Jak podaje ta sama 
Jazeta niemiecka wskutek zahamowania pro 
lukcji niemieckiej ZYSKI ANGIELSKIEGO 

ONCERNU CHEMICZNEGO „IMPERIAL CHE- 
MIKAŁ INDUSTRIES" PODWOIŁY SIĘ, 

Z NIEMIEC ERSPORTUJE SIĘ W NIEM. 
'ZECH PRODUKUJE SIĘ, ALE TYLKO TE RZE- 
CZY, NA KTÓRE REFLEKTUJĄ ANGLOSASI. 
Z angielskiej strefy okupacyjnej Niemiec 99 
procent (1) wywozu — to surowce węgiel, bu 
dulec. Z amerykańskiej strefy wywozi się 
poza tym i wyroby włókiennicze, Odbywa się 
to w ten sposób, że niemieckie fabryki prze- 
tworzają amerykański surowiec na rachu- 
nek firm amerykańskich ze względu na tanie 
siły robocze. Dokąd zaś kieruje się wywóz 
niemiecki ze stref anglosaskich? Towary nie- 
mieckie wywozi się do Anglii, Austrii, Luk- 
semburga, Belgii, do Stanów Zjednoczonych, 
Włoch, Portugalii, «a nawet do frankistowskiej 
Hiszponii. A więc, BROŃ BOŻE, NIE DO FRAN 
CJI, NIE DO POLSKI, NIE DO ZSRR, JUGOSŁA 
WI; CZĘCHOSŁOWACJI LUB INNEGO KRAJU, 
YTÓRY POWAŻNIEJ UCIERPIAŁ NA SKUTEK 
YAJAZDU NIEMIECKIEGO, 

Taka jest praktyka dnia dzisiejszego, Nic 
iie zapowiada jej zmiany. Raczej naodwiół. 

Teraz już więc wiemy co wdzt jest ów „ar 
gument' obrońców planu Marshalla. Rzecz 
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Holendrzy dostaja w skóre 


Wojska indonezyjskie przeszły do kontrataku 


PARYŻ PAP. Światowa Federacja 
Związków Zawodowych potępiła w wy- 


danym w poniedziałek maniieście holen- 


derską akcję wojskową w Indonezji i za- 
żądała niezwłocznego zaprzesiania dzia 
tań wojennych. 

Sekretariat _ Światowej Federacji 
Związków Zawodowych wyśle do sekre- 
tarza generalnego ONZ Trygve Lie no- 
tẹ, w której zażąda, aby Wezwał on 
tząd holenderski do natychmiastowego 
żaprzestania działań wojennych. Świa- 
towa Federacja Związków Zawodowych 
wysunęła również wriiosek, aby Lie pod- 


Panika na giełdzi 


nglia wobec groźnego kryzysu gospodarczego. — Rząd Attlee i Bevina się chwieje 


LONDYN (obsł. wł.). Rozgłośnia lon- 
dyńska podała, iż wczoraj na- giełdzie 
londyńskiej zaznaczył się w związku z 
powszechnym zaniepokojeniem sytuacją 
gospodarczą Wielkiej Brytanii — silny 
spadek papierów wartościowych. Nastą- 
piła generalna wyprzedaż akcii, przede 
wszystkim — papierów państwowych. 
LONDYN (obst, wł.) Rząd Labour 
Party znajduje się obecnie w niezwykle 
trudnej sytuacji. Wielkiej Brytanii zagra 
ża kryzys gospodarczy, który może przy 
czynić się do upadky rządu Labour Par- 
ty. Rząd ten jest obecnie krytykowany 
równocześnie z kilku stron. Partia kon- 
serwatywna, popierana przez Skrajną 
lewicę Labour Party,dąży do usunięcia 
premiera Attlee, wysuwając Bevina na 
stanowisko premiera. Konserwatyści ży 


jał się pośrednictwa w sporze między 
Holandią i Indonezją. 
* + * 


RANGOON (Obsł. wł.) Komunikat inaonezyj 
skiej Agencji Antara donosi że główna ofensy 
wa Holendrów została powstrzymana. Na 
całym szeregu odcinków wojska indonezyjs- 


kie przeszły do kontrataku. W armii holen- | 


derskiej powtarzają się bezustannie wypad. 
ki dezercji. 

LONDYN PAP. jak donosi ogencja Reutera 
komunikat armii indonezyjskiej stwierdza, że 
walki toczą się w okolicach Baławii. Wojska 
indonezyjskie przekroczyły rzekę Tjisedane 


ta. Lotnictwo indonezyjskie bombardowa:: 
lotniska holenderskie w pobliżu Semaranc 
w centralnej Jawie. Zrzucono również bomby 
na pozycje holenderskie koło miasta Sałałiga 
Wszystkie samoloty republikańskie powrócił; 
do swych baz. 

Komunikat armii kolenderskiej donosi o od 
| parciu ataku wojsk republikańskich na mig- 
| so Tjermne na wschód od Surabaja. 

z 
| LONDYN (Obsł wł.) Sekrótarz Generalny 
Śwłtotowej Federacji Związków Zawódowyc! 
Louis Saiilant przybył do Amsterdamu, aby 
odbyć tam konferencje z holenderskimi związ 
kami zawodowymi w sprawie sytuacji w Im- 


na zachód od Batawii i zbliżają się do mice- | danezji. 


wią nadzieję, że Bevin będzie stawiał 
mniejszy opór "planom utworzenia rządu 
koalicyjńego. 

Z drugiej strony rząd jest krytykowa- 
ny przez lewicę Labour Party. Grupa ta, 
do której przystąpili niedawno 1zeczo- 
znawcy finansowi i handłowi Labour 
Party — ogłosiła memorandum, Zawie- 
ta oto ostry atak na politykę gospodar- 
cza rządu, Która nie rozwija się planowo, 
lesz płynie z prądem wydarzeń. 

LONDYN (Obsł wł.) Bawiący obecnie w po 
dróży inspekcyjnej 
szet brytyjskich sił zbrojnych marszałek Mont 


gomiery zapowiedzioł wczoraj, ię przerywa! 
swą podróż, gdyż zamierza natychmiast po- 


wrócić do Londynu. 


Komentując powyższą informację prasa 
wieczorna wysuwa przypuszczenie, iż nagły 


powórt Montgomery'ego pozostaje w związ-j 


Odroczenie konferencji 


w sprawie zagłębia Ruhry 


WASZYNGTON PAP 
do 


Departament 


podał wiadomości, że angło-amerykań- 


stanu | stała odłożona do następnego tygodnia W 


komunikacie departamentu stanu podkreślo 
no, że przedmiotem konferencji będzie jedy- 


ska konferencja w sprawie węgla Ruhry Zo- | nie tylko sprawa węgla. 
A A A EA O O A A WE AE YE TR RE A MET MB OP R WE RE DW ae OE PD I 


Prokurator zażądał 


na Dalekim Wschodzie ' 


e londyńskiej 


ku z zamierzona przez rząd redukcją st 
zbrojnych. Ma to być — jak wiadomo — śr 
dek zaradczy przeciwko trapiącemu Wielk« 
Brytanię brakawi rak roboczych. 
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Kary śmierci dla złodziei 


obra państwowego — Lipiński, Sałaciński i Tonkiel — zło- 


dzieje cyny — winni zawisnąć na szubienicy 


WARSZAWA (Obsł, wł.) Po zamknięciu pize 
dü sądowego w sprawie kradzieży 50 ton 
my przez Lipińskiego, Sałacińskiego f 
S-ke zabrał głos prokurator wojskowy pułk. 
Graff. 

Przechodząc do omówienia samego prze- 
stępstwa ppłk Graff bada okoliczności tego 
sabotażu. fest to trudne do stwierdzenia — 
EZ ZO PY TT TE O a z D 


wcale nie w odbudowie Niemiec dla potrzeb 
odbudowy Europy. KAPITAŁOWI ANGLOSAS 
RIEMU IDZIE TYLKO O OPANOWANIE PRZE- 
MYSŁU NIEMIECKIEGO, O WYKORZYSTANIE 
GO W SWYCH WŁASNYCH EGOISTYCZNYCH 
INTERESACH. W INTERESACH SPRZECZNYCH 
Z INTERESAMI EUROPY PODNOSZĄCEJ SIĘ 
W CIĘŻKIM TRUDZIĘ Z RUIN POWOJENNYCH. 


mówił prokurator — kto namówił da po 
pełnienio tego czynu, czy Lipiński Sałaciń 
skiego, czy też odwroinie. Moim jednak zda- 
niem — mówi prokurator — nikt nikogo nie 


namawiał, ponieważ obaj mieli chęć kradzie 
ży, a kiedy zbierze się dwóch złodziejów, to 
mówić będa o złodziejstwach. 

Wielkim zmartwieniem oskarżonych — kon 
tynuuje swe wywody prokurator — było 
basenów na co nie 


marzniecie portowych 


miały wpływu nawet pieniądze- samego Lipiń 


skiego. Kiedy jednak do Gdyni weszły zno- 
wu pierwsze statki, które przedarły się przez 
lody z pomocą dla zniszczonego kraju, to 


cała spółka złodziejska uważała, że należy za 
cząć „lepsze życie”. Sałaciński wzywa wiedy 
Tonkiela i namawia go do współpracy. 


Oskarżyciel podkreśla sabotażowy cha 
rakter popełnionego przestępstwa i wzywa do 
przykładnego ukarania tych wszystkich, któ- 
rzy godza w gospodarkę państwowa podczas 
trudnego okresu odbudowy. Tak jak wywal 
czyliśmy Polskę — woła ppik. Graff — tck sa 
mo będziemy bezlitośnie walczyli z tymi, kk 
rzy żerują na trudnościach gospodarczych, 

Oskarżyciel wojskowy formułuje swe ¿< 
dania odnośnie wyroku, prosząc sąd ð skaza- 
nie oskarżonych Lipińskiego, Sałaciński>go i 
Tonkiela — na karę śmierci. W odniesiezi 
do Piachty i Przyłęckiago, prokurator wnosi 
o zastos iskaty mienia i zecze 

s atelskich ordz 
ich oskarżonych. 

Ogłoszenie wyroku nastąpi w dniu 31slip- 
ca o godzinie l4-ej. 


"chwycie krzyczeli 


Str. 2 


a 11 e 
ZYC ma o 


]44%V 5 *. 
iN 4 


Nr 207 


Złodziej mienia państwowego -podporąP$LU 


Skradzione państwu miliony - w kasie p. Mikołajczyka 


Główny bohater afery papierowej, w któ» 
rą zamieszanych jest ok. 40 osób — to „król 
papierowy”, znany hurtownik; Dolewskl Stà- 
nisław, Powojenny start na rynku papierni» 
czym rozpoczął on w miaju 1945 r, reprywa=* 
iyzując firmę poznańską „Sklady papieru I 
lektury”, której był głównym udziałówcem, a 
zarazem kierownikiem, Kapitał zakładowy 
*rzedsiębiorstwa na początku był bardzo skro 
nay, wynosił bowiem zaledwie , pewną ilość 
eprywatyżowanego papieru wartości około 
100 tysięcy zł. 

W. krótkim czasie Dolewskiemu, posiada- 
jacemu znajomości w Dyrekcji Banku Handlo- 
wego, za. pośrednictwem naczelnego dyrekto- 
ra, Koziełła Jana, udało się otrzymać kredyt 
jednego miliona złotych. Ponieważ wartość 
papieru, jaki posińdał wówczas na składzie 
nie mogła być podstawą zabezpieczenia ban- 
kowego — obrotny handlowiec wpadł na dow 
pny pomysł Polecił on mianowicie kierow- 
Jikowi swej firmy Cejrowskiemu  Alajzemu, 
y zestawieniu dla banku podać jako włashość 
yrzedsiębiorstwa większe ilości papieru, za- 
magazynowanego w składzie, a należącego 
lo Min, Informacji. Dyrektor oraz wicedyrek- 
mr Oddziału Poznańskiego Banku; Adamczew 
tki Adam i Spaczyński Mieczysław wzamian 
ta „elastyczne załatwienie sprawy” otrzymali 
Lilkadziesiąt tysięcy łapówki. 

Oszukańczy start pomógł Dolewskiemu do 
wypłynięcia na szersze wody. Na początku 
1046 roku rozwija on już szeroką | ożywioną 
tkiałałność. Obroty uzyskane dzięki kredyto- 
wi 1 mil. zł, pozwalają mu „kupować sobie”: 
dyskrecję lub też współpracę całego szeregu 
urzędników przemysłu papierniczego. Zawiera 
więc korzystne transakcje za pośrednictwem; 
dyr. finansowego Centr. Zaopatrzenią — Glet 
kora Rajmunda i nrzędnika Centrali Zbytu 
Frumkina, płacąc im za „przysługi” łącznie ok. 
i mił, zł. Poza tym, przy pomocy kierownika 
swej firmy w Poznaniu: Cejrowskiego, 0raz 
kierownika zakupu Spriagera, prowadzi nie- 
legalne transakcje % pracownikami fabryki 
»apierniczej „Fordon”* dyr. Rozmanitem Zbig- 
niewem-, dyr. Grundkie Zygmuntem oraz Za- 
chariasem Henryklem. Dobrani współpracow= 
nicy sprzedają mu na podstawie fałszywej 
konsygnacji wysyłkowej ok. 20 ton: papieru. 

Ukoronowaniem przestępczej działalności 
„króla papieru” jest przekupienie całej komi- 
sji, powołanej do upłynnienia papierów z re- 
manentów poniemieckich na Ziemiach Odzy- 
skanych. Za łapówki w wysokości od 60 tys. 


‘zlotych do 230.000 zł. członkowię Komisji: Ro 


mańczuk Roman, Biedrzycki Witold orąz Ku- 
chowski Marian, pomagają mu wykupić poło- 
wą remanentiu papieru 1 tekury na tereńie 
Dolnego Śląska, 

Dolewski uzyskuje stopniowo coraz wiek- 
sze wpływy na rynku papierniczym „kupując 
sobie” współpracę lub milczenie kierowników 
fabryk papierniczych na terenie całego kra- 
ju m. in.: Zwierzyńskiego Ludwika, Babiaka, 
Domosławskiego Kazimierza, Królikowskiego 
Jerzego oraz kierownika Spółdzielni „Dom i 
Kraj" Zamecznika Leona, wydawce Kulhona 
Eugeniusza, Romańczuka Romana i cały sze- 
reg innych. 

Korzystając w dalszym ciągu z uslug „u- 
przejmych” dyrektorów oddziału poznańskie- 
go Banku Handlowego Adamczewskiego | Spa- 
czyńskiego — w ciągu dwóch lał Dolewski u 
zyskuje kredyty na łączną sumę 26 milfonów 
złołych. Nielegalne transakcje oraz ogromne 
kredyty pozwalają mu poza centralą w Poz- 
naniu i oddziałami na terenie całego kraju, 
posiadać udziały w szeregu firm papierni- 
czych. Dochody spekulanta sięgają dzięki te- 
mu setek tysięcy złotych tak, że może pra- 
wadzić szeroki tryb Życia. 


G AD R 42A 


Jednym duszklem wych 
Powstała wrzawa nie do opisania. Grecy 
obstąpiłi Wana, tupali nogami i w za- 
coś -w niebogłosy. 
Wszyscy też wychylili zgodnie swoje 
kielichy. 

— Nazywam się Georgios. 
Australii. Patrzcie! : ~ 

Grek wyciagnat z kieszeni brytyjski 
paszport z nadpisem: „Australia: Wszy- 
sty zwrócili sie do Wana. Grek okazał 
si$ Anstralijczykiem! Entuzjazm nie miał 
granic, 

— Wan! Uważaj! — to przecież twój 
zodak! Australijczyk, kapujesz? 

Grek — rodak Wana! Te doprawdy 
było zachwycające, wszyscy po prosin 
powartowali z radości, 
— W twoje ręce! 


Jestem z 


ylił kieliszek, | 


krzyknął ze 


Aterzysta jest zdecydowanym  4ympaty* 
kiem stronnictwa, które niejednokrotnie -staje 
w obronie tego rodzaju przedstawicieli ini- 
cjatywy prywatnej, Kiódy więc w lutym 1946 
roku dyrektor Banku Handlowego Koziełł Jan 
udzielanie mu- dalszych hojnych kredytów 
warunkuje tym, że sumę 5 mil, zł, przekaże 
on na.. fundusz propagandowy PSL — Do- 
lewski godzi się bez wahania. Pieniądze wpła 
ca przedstawicielowi FSL p. Szydłukowi. © 


hojąym darze sympatyka wie p. poseł Miko- 
łajczyk, piastujacy wówczas stanowisko wi- 
eepremiera 

Ciekawe też, czy „przyjaciele ludu” wie- 
dzą, w hi sposób machinacje hojnego sym- 
patyka odbiły się np. na.. dzieciach chłop- 
skich Spektilacje szajki aferzystów spowodo* 
wały bowiem m.in, fakt, że ceny zeszyłów, 
bióków i innych arłykułów dla uczącej się 
młodzieży szkolnej były sztucznie podbijane 
i bardzo wygórowane. 


Katastrofa kolejowa 


w Szwajcarii 


ZURICH PAP. — W czasie zderzenia 
specjalnego pociagu, wiozącego znaczna 
liczbę katolików na sobotnie nabożci- 
stwo do kościała w Finsideln, w którym 
znajduje Sv. obraz „Czarnej Madonny“ 
z pasażerskim pociagiem elektrycznym 
— 20 osób poniosło śmierć, 


Kor uniści chińscy atakują 


LONDYN PAP. — Agencją Reutera do- 
nosi z Nankinu, że oddziały armii komi: 
mistycznej atakuja miasto Linchu w środ 
kowej części prowincji Shantung. Miasto 
dwukrotnie przechodziło z rąk do rak. 
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Harr 


son o Polsce 


Sprawozdanie, które zostało źie zrozumiane w Waszyngtonie 


NOWY JORK. (öbs wł.) — Urzędówa à* 
merykańska agencja informacyjna ogłosiła 
tekst sprawozdania płk. Harrisona z jego pos 
dróży do Polski, Oto co pisze plk. Harrison 
— (podajemy w obszernych wyjątkachi: 

„Misja, w skłąd której wchodzili Nathan 
Koenig, Gail E. Spain i ja, wysłana do Polski 
w celu zbadania jej sylnacji Żywnościowej, 
stwierdziła, że jest ona'w Polsce znacznie le- 
psza, niź w wielu innych krajach, jakie zwie- 
dzili w ciągi ostatniego roku. dwaj człanko- 
wie misji, Warunki żywnościowe były w Pml- 
sce znacznie lepsze, nią te, jakie zaobsetwo* 
waliśmy w Grecji, we Włoszech, w Austrii, 
w amerykańskiej i angielskiej strefie okupa- 
cyjnej w Niemczech i Japonii, 

„Ogółny stan zdrowia ludności polskiej wy 
dawał się dobry, duch doskonały, a jej zdal- 
ność do pracy znacznie powyżej przecięmego 
poziomu. Sā po temu zasadnicze powody, m, 
in, postępy, osłągnięte w dziedzinie nzito- 
wienia przemysłu i ralnictwa: 

„Przemysłowa część Ślaska jest terenem 
kipiacej żywołnośći Członkowie komisji nie 
widzieli, poza Stanami Zjednoczonymi, Oki: 
fu przemysłowego, w którymby życie, qospo- 
darcze pulsowało tak intensywnie. Polska już 
dzisiaj eksportuje znaczne Mości węgla, Eks- 
port węgla i innych surowców łacznie z eks- 
portem febrykatów gotowych i półłabrykutów 
przemysłowych będzie bez watpienia wzrastał, 

„Wzrasta również produkcja żywności w 
Polsce. 


„lane gałęzie produkcji żywności rozwinę: 
ły się w stopniu, który umożliwia już eksport. 
Ehspórt mięsa, masła, jaj i t. p. produktów 
jest wprawdzie maly, ale wyraźny. 

„Połacy osiągnęli wspaniąłe postępy w 
dziedzinie odrodzenia swego przemysłu £ odź 
budowy historycznej pozycji Polski, jako kra- 
ju eksportującego żywność. 

„Osoby ze sier rządowych podkreślają, że 
import żywności, maszyn, traktorów i t b. 6- 
trzymanych za pośrednictwem UNRRA i z 
innych źródeł, odegrał ważną role w pnwojen- 
nej odbudowie przemysłu i rolnictwa polskie- 
go. Bardzo silnie akcentowano pragnienia u- 
trzymania dalszego importu żywności dla 
przyśpieszenia tej odbudowy. Podkreślono ró 


'wnież połrzebę importu nawozów, zwłaszcza 


łostatów, nasion, zwłaszcza siewnego żyta, 
zwierząt pociągowych, traktorów t maszyn 
ralniczych. Kładziono nacisk na zapolreebo* 
wanie tłuszczy i olejów, produktów mleczar+ 
skich i innych dedatkowych środków spożyw 
czych, aby umożliwić racjonalniejsze odży* 
wianie młodego pokolenia, robolników przes 
mysłowych, chorych Í starców. Podkreślano 
również potrzebę środków leczniczych. Misja 
uznała niezmiernie ważne znaczenie, jakie 
miałoby chociażby częściowe pokrycie tych 
zapotrzebowań oraz wpływ, jaki to by miało 

na adbudowę Polski, ` 
„Misja otrzymała wyczerpujące dane sta- 
tystyczne i inne rzeczowe informacje od rzą: 
du nolskiego, które szczegółowo rozpatrzy” 
PRE ANE aei LEDER RZN OA 
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Pszenica dla Niemców 


349 tysięcy ton już w drodze 


NOWY [ORK PAP Departament stanu podał | zaś strefa francuska — 39 tys. ton, 


da wiadomości, że strefy anylososkie w Niem 


Dostawy te pokryte zostaną z funduszu po- 


czech otrzymują ze Sianów Zjednoczonych | mocy pounrrowskiej, zatwierdzonej ostatnio 


we wrześniu 310 tys, ton pszenicy 1 maki, 


przez kongres, . 


Napieta sytuacja w Palestynie 


po egzekucji trzech zamachowców 


LONDYN (Obst, WL) Korespondent Reutera 
donosi z Jerozolimy, M wcaoruj rano został 
wykonony wyrok śmierci na trzech terrorys- 
toch żydowskich, skazanych na śmierć przez 
powieszenie za udział w ataku na więzienie 
w Saint-Jean d'Sore (w maju rb.) 

Przed egzekucją władze brytyjskie zarzą- 
dziły nadzwyczdjne Środki bezpieczeństwa, 


śmiechem Tap i duszkiem wypił cała za- 
wartość kielicha, 

Wan był w niebowzióty. > Pozrążył 
się z miejśca we spomnienia. Potem za- 
śpiewał. australiiskiy piosenkę „Matylda 
tańczy”, a Grek zaczął mu włórować. 

— Có wy frozżiimiecie, londyńscy za- 
miatacze nlic! — w. przypływie naródo- 
wej dumy krzyknął Wan do kolegów. | 

— Stul pysk, ty zatracony Anstralij- 
czykn! — rzucił mu Richardson. 

— Tylko postuchai, co oni wygadają, 
— poskarżył się przygodnie spotkanemu 
rodakowi, urażóny w swych narodowych 


ueznciach Wan Zaśpiewał znów refren 


„Matyldy“. 


— Ojszej tam! — rozległ sie tubalny 


głos Tapa. 


Ale Wan śpiewał dalej a Grek pod 
Georgios ezit się szczęśli- 


śpiewywał. 


aby zapobiec ewentualnym wystąptenioóm od 
wetowym ze strony żydowskich organizacji ter 
rorystycznych, W całej Palestynie sytuacje 
jest silnte napięta. i f, 7 

Organizacja Irgun Zwoi Leumi zapowiada 
wszczecie olenzywy przeciwko oddziałom 
brytyjskim i przypomina, że ma w swych rę- 
kach zakładników brytyjskich. 


wy, że Wan znalazł-w nim sojusznika w 
tej żartobliwej, pseńdonarodówej dyskii= 
sji, 

— Patrzcie nas tylka dwoje! — 
wrżeszczał bez przerwy Wan. — A co 
możecie nam zrobić? Położymy was 
wszystkich, jednego po drugim. Prawda. 
ródakun? — zwrócił się do Cieorziosa, |. 

Quell serdecznie się roześmiał, «dy 
Wan przybrał zaczepnąa pozycję: = 

— Włosi uciskala od nas jak opëtani, 
— biiszował Wan uciekają, jak kot 
przed psem. Czy to nieprawda? 

Popatrzył, dookoła wyzywająco. 

— | dobrze robią, — ochryple powie: 
dział Richardson, który Stracił nareszcie 
swój flegmatyczny. spokój. 

— Dajcie w skóre tym łotrom! — wy- 
krzyknał w zachwycie Georgios. k 

— My im jeszcze pokażemy Jak fioł- 
ki kwitną! przyrzekł mu znacząco 
Wam. 

Grecy znów zaczęli coś krzyczeć 
wszyscy wa raz. Georgios przetłumaczył: 

— Oni mówią, że wy wratujecie Gre- 
cję. My na ziemi, a wy — w powietrzen. 
Oni chca jeszcze powiedzieć, że niena- 
widzimy faszystów więcej niż wy. A to 
dlatego. że mamy swoich faszystów. Bi- 
jemy ich bez pardonu, Wy zniszczycie 
Włochów w powietrzu, a my wykojiczy 
my ich na ziemi. 


— 


— Powiedz im, że są najodwaźniej- 


ła. Na ich podstawie, oraz na podstawie ir- 
formacji, z uzyskanych ohserwacji na miejscu, 
staję się jasne, że minimum żywności, potrze- 
bnej dla zaspokojenia potrzeb ludności poi- 
skiej, w ciągu bieżącego roku kalendarzowe- 
go, może być olrzymane w kraju, Dopóki o- 
stałeczne wyniki tegorocznych żniw nie będą 
obliczone, nie można określić wysnkości im- 
portu, jaki będzie konieczny na przyszłą wio- 
she”. 

„Misja miała sposobność obejrzenia na 
miejscu autami i z samolotu głównych tera- 
nów. rolniczych Polski, Naogół produkcja żyw 
ności, jak się zdaje, rozwija się zadawałaja- 
co: f 
„Na podstawie własnych obserwacji I in- 
formacji, otrzymanych z polskich kół rządo- 
wych A innych, misja stwierdza: : 

a) Ilość zboża Í innych produktów jest do 
słałeczna, by zaspokoić minimum potrzeb lu- 
dności polskiej i osiągnąć ooólną równowagę 
w bież, roku kalendarzowym. 

b) Import środków leczniczych 1 dodatko- 
wych środków odżywczych dła pewnych grup 
społecznych, jak dzieci, sieroty, chorzy 1 star- 
cy, wydaje się słuszny, 

c) Pewien import nasion, w szczególności 
żyła siewnego oraz nawozów sztucznych u- 
łatwiłby dalszy wzrost produkcji żywności 
i ędbudowę przemysłu polskiego”, f 


Nową rzeź w Grecji 
planu'ą faszyści 

LONDYN PAP. Prasa donosi, że w 
ciągu ubiegłych dwóch dni na posiedze- 
niu greckiej rady ministrów omawiano 
przedłożony przez sztab generalny plan 
walki przeciwko powstańcom oraz dalszą 
akcję przeciwko parti komunistyczne! 
EAM, Dziennik monarchistyczny „Kati- 
merini' podaję, że na posiedzeniu zary- 
sowały się różnice poglądów w obu kwe 
stiach, 

Minister bezpieczeństwa publicznego 
Zervas, któremu niedawno szef wywia- 
du amerykańskiego w Grecji zarzucił 
współpracę z Niemcami, oraz kilku in- 
nych ministrów domagało się utworze- 
nia specjalnych rządowych oddziałów, 
któreby przerzucono drogą powietrzną 
na tyły powstańców oraz natychtmiusto- 
wej delegalizacji partii komunistycznej. 


szymí żołnierzami na ziemi. Będziemy 
szczęśliwi, gdy oczyścimy wasze niebo 
od faszystowskiej padliny — odpowie- 
dział Wan. akcentując każde wypowie- 
dziane słowo mocnem uderzeniem pięści 
w stół. a 

Nagle ksiadz podniósł do góry kieli- 
szek 1 rzekł tylko jedno słowo: 

— Nike! 

— Zwycięstwo! — przetłumaczył na- 
tychmiast Georgios. 

Wywołalo to nowy przypływ. entuz- 
jazmu, Ludzie krzyczeii, śmiali się i pi- 
li Nigdy jeszcze Grecy nie inieli spo- 
sobnoścj pić za zwyciestwo. Trakto- 
wali to tak poważnie, że lotnicy nie mo- 
gli wstrzymać się od śmiechn. 

— Czy można tu co$ wykombinować 
do wyżerki? — zapytał Wan. 

— Tu chyba nie, ale zaraz zaprowa- 
dzę was w odpowiednie miejsce. Wiem. 
gdzie można porządnie przekąsić: 

— Spytaj ich, ile to wszystko ma ko- 
Sztować... cośmy tu wypili — rzekł Wan. 
zanurzając rękę do kieszeni zatłuszczo- 
nych spodni. Georgios zapytał kelnera 
o rachunek, ale nagle powstała Straszna 
wrzawa. Anstralijski Grek z uśmiechem 
zwrócił się do Wana: 

— Powiadają, że w źadnym wypadku 
nie pozwola wam płacić! Jesteście gość- 
mi. I to miłymi, dawno oczekiwanymi 


gośćmi! , 
è fe. 4 ny 
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Kronika kulturalna 


Z dniem 28 lipca br. br. rozpocznić się w 


i 1 c u Robotniczym Domu Kultury w Toruniu 6-ci0- 
| j miesięczny kurs dla kierowców chórów i or- 

" kiestr świetlicowych, zorganizowanych przez 
| i Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego: 


- z s rA = 4 Przewidziamy jest udział kandydatów z Byd- 
Sprawa Niemiec w perspektywie doświadczeń, 


goszczy, Grudziądźa i Inowrocławia. 
W Pszczynie odbył się XI Zjozd Członków 

Norymberga, w lipcu. kom i _ powstańcom-frontowcom, r 
Norymberga posiada nie tylko artystyczne światu, że robią to „w imię demokracji”. W ny ze świętem pieśni młodzieży szkół śred- 


Puankty widzenia ! 


Jednak -kongres norymberski miał jęszczę 
głębsze tradycje. Tymi tradycjami były ma- 


tłumaczyli |związku Śląskich Kół Śpiewaczych, polączo- 
kulturalne tradycje, które fak szeroko re- imię demokracji niemieccy socjaldemokraci 
posadzili na krzesło prezydenckie Hindenbur- 
ga, tego samego, który jeszcze w roku 1916 
stwierdzał, że „jedyną drogą Niemieć w razie 


damowali i reklamują Niemcy, Norymberga 
— miejsce „parłeitagów" hitlerowskich, miej- 
scè zjazdów i konferencji całej bez małą „gó- 
ry” hitlerowskiej — po pokonaniu i rzuceniu 
na koldna niemieckiego faszyzmu stała się 
'akże miejscem sądu nad nimi i jego zbąod- 
niami, ` A 

"Toteż zwołanie zjazdu niemieckiej „socjal- 
iemokracji*, reprezentowanej przez Schuhma- 
hera, Qlleuhauera i Heinego do Norymber- 
"i było nawiązaniem do pewnych tradycji, 
'achodzi tylko pytanie — do. których? 

Z przebiegu Kongresu niemieckich tzeko- 
nych „socjalistów” wynika, że w mocy po- 
ostala pierwsza: tak samo jak na hitlerow- 
kich parteitagach  schlebiano. niemieckiemu 
zowinizmowi i apetytom w imię najrozmait- 
ych „lebensroumów”, tak, jak przed tym — 
ak i obecnie Schuhmacher'i jego towarzysze 
starają się za wszelką cenę przekonać świat 

tym, że Niemcy stały się demokracją. 

Tym jednak razem  schlebianie przekro- 
zyło znacznie granice samej Norymbergii t 
obranych w niej tłumów. To schiebianie by- 
5 obliczone wyrażnie na eksporf, Chodziło 
1 to, by zapewnić przedstawicieli modnego w 
"iektórych kołach kierunku póstawienia Nie 
niec z powrotem na nogi, że Niemcy nie za- 
viodą pokładanych w nich przez światową 
-akcje nadzieł 

Toteż kongres schuhmącherowców w No- 
vmberdze stał się przede wszystkim demon- 
tracją antydeinokralyczną, demonstracją, dā- 
aca do wykazania, że Niemcom jest obca 
alkowicie ideą demokratyzacji. ' 


Go usłyszymy przez radio 


Program na środę, 30 lipca 1947 roku, 

12,06 Wiadom. połudn, 1210 „Na swojską 
uła”. 12,25 Aud, dla wsl, 12.35 Koncert arga- 
nowy Wł Oćwieji. 13.00 „Z mikrofonem po 
kraju”, 13.10. Muzyką obiadowa, 14.00 (E) Kro- 
nika 1 komunikaty, 14.05 (£) „Węgiel — pol- 
skie diamenty”, 14,12 (Ł) Z twórczości Mendel 
sohna — uwertury (pł) 14.30 Przerwa, 15.00 
Muzyka tan. ź płyt, 15.20 Aud. dla dzieci, 15.40 
W, Masfarren — Sonata na wiolonczelę i tor- 
tepian, 16.00 Dziennik, 16,20 (Ł) V:ta aud. z 
eyklu: „Od taktu do symfonii”, 1640 „Przy 
głośniku”, 16,45 Skrzynka techniczna, 16.50 
„Głos Młodych”, 17,00 „Na muzycznej fall", 
17,45 Aud. dla młodzieży. 18:00(£Ł) Fel fiter. 
18.10 (Ł) Chwila muzyki z pł 18.20 (E) Pog, 
popul, — nauk. Libaszewskiej pt. „Teofil Wis- 
nióowski”, 18.30 (&) Muzyka lekka i taneczna 


z pŁ 19.00 Z zagadnień świata pracy. 19.10 


„U naszych przyjaciół”, 19.30 Aud. Chopinow- 
ska. 20.00 Z życia kulturalnego, 20.05 „W: wal- 
ce o żdrowie”, 20,20 „Melodie świata”, 20.40 
Aud. rozrywk. 21.00 Dziennik, 21,30 Muzyka pł 
21,40 Utwory muzyki lekkiej, 21.55 „Dom nad 
tąkami” Z. Nałkowskiej, 22.10 Wiadom „sport. 
22.15 Aud. rozrywk. 23.00 Ostat. wiad. dzien- 
nika, 23,20 (Ł) Progr. lok. na jutro, 


Spekulacja w opałach 


Ceny muszą być przestrzegane! 


- Dalsza lista ukaranych grzywną i okozem pracy 


Poniżej publikujsmy nową listę ukaranych 

na ostatnim posiedzeniu Delegatury Komisji 
Specjalnej, ; 
Marek PARAFINIUK, właść, sklepu w Zodzi 
przy ul. Nowo-Zarzewskiej 4 zu sprzedaż mąki 
i chleba po cenach spekulacyjnych ukarany 
„ostał grzywną w wysokości 106 tysięcy zło- 
tych. 

Helena KANIUCH właścicielką sklepu spo- 
żywczego w Łodzi przy ul: Armii Ludowej 28 
za sprzedaź kaszanki po cenach spexulacyj- 
nych 'ukarana została qrzywaą+w wysokości 


10 tysięcy złotych. Józet RAJSZEL,. właściciel 


sklepu spożywczego przy uł. Pabianickiej 16 za 
brak cennika ukarany został grzywną Ww wy- 
sokości 2 tys. złotych. Sabina JAWORSKA, 
właścicielka sklepu spożywczego w Łodzi przy 
ulicy Napiórkowskiego 153 za brak cennika w 
sklepie ukarana została grzywną w wysokości 
2 tysięcy złotych. Helena GRADKOWSKA, 
właścicielka sklepu spożywczego w Rodz przy 
al. Żerowskiego za orak cennika ukarańa zo- 
stała grzywną w wysokości -2 tys. złotych, 
Józet URBAŃSKI, właściciel owocarni w Ño- 
- dzi przy ul, Kopernika '27 za brak cennika uka. 
rany został grzywna w wysokości. 2 tys. zł. 
HENRYK STANKIEWICZ, właściciel owocarni 
w Łodzi przy ul. Kopernika 14 za brak cenni- 


newry niemieckiej reakcji w latach 1918—1919, 
I wtedy, pod chwilowym wrażeniem ponie- 
siońej klęski, niemieccy socjałdemokraci, rzu- 
cając na ulice Berlina i Hamburga byłe ce- 
sarskie oddziały, uzbrojone w najnowszą broń 
maszynową przeciwko 
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Nieląda trudności musiał przełamać Cen 
tralny Urząd Planowania, rozdziełając kredy- 
ty inwestycyjne na rok bieżący, Bo choć roz- 
dzielono olbrzymią kwotę, sięgajacą ponad 85 
miliardów złotych, to í potrzeby kraju zde- 
wastowanego przez „gospodarkę* okupanta 
były olbrzymie. . Z kredytów inwestycyjrtych 
nie więcej, niż 28 miliardów zł można było 
przeznaczyć dla przemysłu. Resztę pochłonę- 
ły inne gałęzie gospodarki narodowej i inne 
resorty (komunikacja, rolnictwo, Ministerstwo 
Odbudowy itp.]. 

Przedwojenne zacofanie gospodarcze Pol- 
ski i zniszczenia wojenne stały się przyczyną 
tego, że gros środków inwestycyjnych prze- 
znaczonych did przemysłu otrzymują huinic- 
two, metalurgia a przede wszystkim przemysł 
węglowy. 

W tych warunkach przemysł włókienniczy, 


Szanówny Obywatelu Redaktorze. 

W związku z zamieszczoną w dniy 18 lip- 
ca rh. w „Głosie Robotniczym“ notatką p.t. 
nCzy Ubezpieczalnia udziela ‘pomocy dzie- 
ciom?* — Ubezpieczalnia Społeczna ma zasz- 
czyt wyjaśnić co nastepuje: 

Wypadek, przytoczony przez ob. Barlczaka 
w jego liście do Redakcji został przez nas 
szczegółowo zbadany. W świetle uzyskanych 
wyjaśnień ze strony Szpitala Anny Marii, 
dziecko ob. Bartczaka przywiezione zostało do 
szpitałą już wW stanie beznadziejnym t po go- 
dźinie pobytu w szpitalu tym zmarło. Przyczy- 
ną była złośliwa infekcja kiszkowa, jaka Ww 
tym czasie panowała w Łodzi, która, jak pisze 
szpital, „może w ciągu doby doprowadzić do 
zgonu”. 

Równocześnie szpital w Hście do Ubezpie- 
czałni z dn. 24 bm. 
czył, jakoby lekarz przyjmujący dziecko da 
szpitala miał oświadczyć, „że gdyby pomoc 
udzielona była dwie godziny wcześniej, dziec 
ko było by urałowane”, 

Jeżeli mówić o czyjejkołwiek winie, to ra- 
czej stwierdzić wypada, że ponoszą ją rodzice, 


Zygmunt Żuchowski, właścicie]  paszteciarni 
w Lodzi przy ul. Stalina 8 za brak cen na 
artykuły wystawione na widok publiczny u- 
karany został grzywną w wysokości 5 tysięc 
złotch. Zofia Szewczk, właścicielka owocarni 
w Łodzi przy ul. Nawrot 35 ża brak cennika 
na wędłinach ukarana została grzywną w wy* 
sokości 3 tys. złotycn. Liawid Luksenburg, wła- 


ściciel owocarni w Łodzi, przy ul. Kilińskiego! 


Nr. 73 za brak cennika na artykuły spożyw= 


Śladem naszych artyukuśów 


Ubezpieczalnia wyjaśnia 


którzy, jak sam ojciec podał, przez 3 dni nies 


„kategorycznie zaprze” 


klęski jest przygotowanie się wszystkimi wj 
bezbronnym robotni-'łami do odwetu", 


który obliczał swoje zapotrzebowanie na- kre- 
dyty inwestycyjne na rok bieżący na 35 mi- 
liarda zł, musiał powielu perypetiach zgodzić 
się na kredyty w wysokości 1 miliarda i 70 
milionów złotych, ca stanowi minimalny od- 
setek zarówno w stosunku do wartości pro- 
dukcji, jak i w stosunku do wartości majątku 
przemysłu włókienniczego. 

Tak poważne ograniczenie funduszów mu“ 
sialo. siłą rzeczy zwęzić możliwości inwesty- 
cyjne przemysłu włókienniczego. .80 procent 
kredytów przeznaczonych zostało na remonty 
kapitalne oraz na odbudowę i montaż obiek- 
tów zdemontowanych przez Niemców. Nie- 
wielka tylko część wyasygnowana została na 
budowę nówych obiektów. 

Pomimo tego przeprowadzane są prace in- 
westycyjne. W Kałiszu rozpoczęta została 
budowa fabryki jedwabniczej. Fundamenty zo- 


wezwali do ciężko chorego dziecka lekarza 
i dopiero, w końcu trzeciej doby, zwrócili się 
do pogołowia Ubezpieczalni Społecznej. 
Niezgodnym jest z faktycznym stanem rze- 
czy, że Ubezpieczalnia nie udziela pomocy 
dzieciom, gdyż, jak w wielu innych ij w tym 
wypadku po wyjaśnieniu sprawy przez urzęd< 
niczkę, przyjmującą zgłoszenie, zostało ono 
przyjęte, Lekarz, otrzymawszy fo wezwanie 
dacznie z czterema innymi, nie zdążył odwie- 
dzić- dziecka; bo Pogotowie Czerwonego Krzy- 
ża zawiadomiło, iż zostało wezwane do tego 
przypadku i dziecko odwiozło do szpitala. 
Na marginesie tej sprawy jeszcze należy 
wskazać na zrozumiałe wprawdzie zdenerwa* 
wanie wzywającego ojca, ale niedopuszczalne, 
jak się okazało jego zachowanie się w odnie- 
sienia do urzędniczki przyjmującej zgłoszenie, 
W czasie rozmowy telefonicznej ob. Bartczak 
pozwolił sobie na groźby £ użył m. tn. słów: 
„jak wpadnę do pogotowia, zastrzelę panią”. 
A Ubezpieczałnia Społeczna 
w Łodzi, 


e wysławione na widok publiczny ukarany 
został grzywną w wysokości 5 tysięcy złotych 
Bronisława - Popławska, właścicielka sklepu 
spożywczego w łodzi, przy ul. Wschodniej 51 
za brak cennika na artykuły spożywcze uka- 
rana została grzywną w wysokość! 3 tys, zł, 
Antoni Zyde, właściciel sklepu spożywczego 
w Łodzi przy ul, Sienkiewiczi 37 za brak cen 
nika na artykuły spożywcze ukarany został 
grzywną w wysokości 3 tysięcy złotych. 


nich i powszechnych. W ramach Zjazdu od- 
był się konkurs zespołów śpiewaczych, W 
którym trzy pierwsze miejsca zająły kolejno 
chór „Harmonia” z Tych, chór „Liłnia" z 
Pszczyny Oraz chór szkolny z Jankowie, 


-zanean Li AWZ 


Inwestycje w przemyśle włókienniczym 


'Mowe fabryki w Kaliszu, Tomaszowie, i Pabianicach j 
Fabryka igieł dziewiarskich — Nowe turhiny i nowe krosna 


stały już założone, a budowa murów posuwą 
się szybko naprzód. Uruchomienie fabryki li- 
czącej ponad 600 krosien spodziewane jest w 
roku 1949. 

W Tomaszowie Mazowieckim przystapionó 
do. budowy fabryki dwusiarczka węgła, Dwu- 
siarczek węgla jest to składnik niezbędny 
przy produkcji włókien sztucznych. Przed 
wojną istniała w Polsce tylko jedna fabryka 
tego typu, która jedynie częściowo zaspaka- 
jała potrzeby przemysłu. Duża część tego su- 
rowca była importowana z zagranicy. Stara 
fabryka produkuje obecnie 53.600 ton dwu- 
siarczka węgla rocznie, wskutek czego zmu- 
szeni jesteśmy do importowania tego artyku- 
łu z Czechosłowacji. Nowa fabryka produ- 
kować będzie 7.200 ton rocznie, co zapewni 
przemysłowi naszemu pelną sumowysłarczal- 
ność w tej dziedzinie. 

Podkreślić należy, że budowa nowej fabry- 
ki jest zagadnieniem bardzo skomplikowa- 
nym i wymagającym wielkiego wysiłku ze 
strony konstruktorów i inżynierów. Prača 
związane z budową fabryki są na razie wy- 
konane w 25 procentach, Termin zakończenia 
prac spodziewany jest w roku 1949, 

Krocząc po linii uniezależnienia się od za- 
granicy, przystąpił CZPWŁ do opracowania 
planów budowy państwowej fabryki igieł dzie- 
wiarskich. Przewiduje się, że w roku 1948 
nowa fabryka igieł zaspokoi potrzeby prze- 
mysłu dziewiarskiego w 30 procentach. W r. 
1949 — w 60 procentach, a w roku 1950 — 
w 100 procentach. > 

W ciągu roku bieżącego przewiduje się ró- 
wnież uruchomienie w Pabianicach nowej przę 
dzalni, liczącej 10.000 wrzecion czesanko- 


przód i, jak zapewniają czynniki dobrze po- 
informowane, na pierwszego stycznia roku 
1948 wrzeciona w nowej przędzalni „będą się 
kręcić". 

Szybko posuwa się budowa fabryki włókien 


łowie roku przyszłego produkować będzie 
dziennie 5 ton przędzy. W roku 1949 podnie- 
sie się produkcja tej fabryki do 10 ton przę- 
dzy na dobę. 

Jeżeli idzie o miasto Łódź, to przewiduje 
się zainstalowanie do roku 1949 trzech nowo: 
czesnych, dostarczonych ze Szwecji siłowni. 
Nowe siłownie staną w PZPB Nr 1 (o mocy 
(7 tysięcy kW), PZPB Nr 3 (3.600 EW) i w 
„Pierwszej“ (3.600 kW). Nowe siłownie: są 
tak,skonstruowane, że para po przejściu przez 
turbiny będzie wykorzystywana w wykoń- 
czalniach. Umożliwi to poczynienie poważ- 
nych oszczędności w procesie produkcji. 

W roku bieżącym zostanie także odbudo- 
wana przez PZPB Nr 5 zdewastowana przez 
Niemców przędzalnia. Będzie ona liczyła 50 
tysięcy wrzecion, które odbudowane zostaną 
z maszyn zniszczonych. 

Jeżeli idzie o krosną tkackie to w roku 
bieżącym przewiduje się budowę nowiutkie 
krosien automatycznych W roku przyszłym 
produkcja powinna wzrosnąć do 2.000 Krosiem: 

Reasumiując można stwierdzić, ża przemysł 
włókienniczy w ramach swoich ograniczonych 
możliwości wykonuje. dość pokaźny plan ín- 
westycyjny. L, 


Rauka nie idzie w las 


Kadry 


W tych dniach odbyła się uroczystość 
zakończenia roku szkolnego Szkoły Przemys- 
łowej Państwowej Fabryki Obrabiarek im, J. 


| Strzelczyka. 


61 uczniów otrzyniało świadectwa pierwszej 


ka ukarany zostat grzywną w wysokości 2|1 drugiej kłasy. Żaden z nich nie został w tej 


tys. złotych. Abrhm GLIKSMAN, właściciel 
sklepu spożywczego w Łodzi przy ul. Gdań- 
skiej 32 za brak qeanika ukarany został qrzy- 
wną w wysokości 2000 zł. Mieczysław OWCZA 
REK, właścicieł owocarni w Łodzi przy ul, 


Przędzalnianej 93 za brak cennika i ukrywanie 
iówarów ukarany zustat grzywną W WYSOKOSCI 
5 tysięcy złotych, Jan Nowakowski, właści 
ciel sklepu spożywczego w {%adzi ‘przy uk Ka- 
miennej i za brak cen na astykuły spożywcze 
ukarany został grzywną w Wys. $ tys. złotych. 


samej klasie na- rok następny. Trzech uczniów 
chlubnie się wyróżniło i oprócz zadawalniają- 
cych świądectw otrzymali także specjalne na- 
grody. Są to: Tadeusz Urbański z klasy pierw 
szej oraz Tadeusz Dabek i Tadeusz Kopczyń: 
ski » klasę drugiej, 

Uczniowie mają do dyspozycji Własny war- 
sztat, bogato zaopatrzony. Znajdują się tam 
wszystkie typy obrabiarek, istniejących w prze 


arzyszłych tech 


kształci Państwowa Fabryka Obrabiarek im. Strzelczyka 


Dzięki uprzejmości Głównego Zarządu Zw. 
Zaw. w Katowicach uczniowie zwiedzili kopał 
nię węgla w Sosńnowcuq oraz hutę w Katowi- 
cach. Przez gały czas byli gośćmi Głównego 
Zarządu, : 

\ Zwiedzili także łódzkie fabryki przemysłu 
włókienniczego. W tym roku były tylko dwie 
klasy w przyszłym będą już trzy, Po ukończe- 
niu tej szkoły absolwenci otrzymają Świadec- 
twa czeładnicze i mogą być zatrudnieni w prze 
myśle jako wykwalifikowani rzemieślnicy: 
Ci którzy, mają zdolności i chęci do dalszej 
nauki mają prawa uczęszczać do szkół wyż- 
szych. Droga dla nich otwarta — Polska Ludo- 


ników i inżynierów 


przemysłowej. Wyrazem tego było przemówie- 
nie jednego z uczniów, który między innymi 
powiedział: ..,Ze swej strony przyrzekamy 
być dobrymi rzemieślnikami, a po ukończe- 
niu wyższych uczelni dobrymi technikami i 
inżynierami. Państwo i społeczeństwo łoży na 
naszą naukę w nadziei, że będziemy w przy- 
szłości pożytecznymi obywatelami Polski Lū- 
dowej: My staramy się być godnymi tego za- 
ufania i dlatego przyrzekamy, że nauka nie 
półdzie w las, Najlepszym lego sprąwdzianem 
są dotychczasowe osiągnięcia — może jeszcze 
w 100. procentach nię zadawalniające. -Posta- 
ramy się, aby końcowe wyniki były naprawdę 


wych, Budowa budynku postępuje szybko na-. 


sztucznych pod Szczecinem, która już w po 


myśle metalowym. Poza tym szkoła posiąda|wa czeka na dobrych techników i inżynierów.| dobre". 
świetnie wyposażony warsztat Ślusarski. Doskonałe to zrozumieli chłopcy ze szkoły (B.) 


mag 


{i 


Ho 


Na niedawnych gruzach tętni życie 


Uroczyste zakończenie turnusu lipcowego 


kolonii dla dzieci P. Z. P. B. w Wiśniowej Górze 


stych słonecznych 


Niezwykły ruch panuje w Wisniowej Górze 
na kolonii dla dzieci firmy PZPB. Nr. 1 
(dawn. „Scheibler i Grohman th. Mieszkańcy 
kolonii przygotowują się do uroczystego za- 
kończenia turnusu lipcowego. Zaa!terowane po 
stacie starszych i młodszych dziewczynek bie. 
gają po całej kolonii, czyniąc ostatnie przy- 
qołowania. Barwne stroje krakowianek. gó: 
tali, wieśniaczek, „motylków” „kwiałuszków” 
każą spodziewać się niebywałej uczty ariystycz 
nej, Wszędzie panuje niezwykły qwar, ruch, 
rozgardiasz. Cały porządek dnia kolonijnego 
wywrócony do góry nogami. Zamieszanie po- 
większają jeszcze tłumy rodziców, którzy rów- 
nież od rana przybyli na kolonię i „pomageją” 
w organizowaniu uroczyetości. 

Trzeba było zobaczyć w ub. roku wszystkie 
te budynki, świecące obecnie białością świeżo 
bielonych ścian i łaflami nowo-wstawionych 
szyb, Bezładne kupy. desek i cegieł, oto w fa- 
kim stanie Rada Zakładowa obejmowała ten 
teren, zniszczony nie tyle działaniami wojen- 
nymi ile — powiedzmy to sobie szczerze — 
szabrowniczymi działaniami nieuświadomionej 
części okolicznej ludności. Niejęden ręce za- 
łamał gotów zrezygnować ze wszystkiego, prze 
konany, że nic z tego nie wyjdzie, Nic nie by- 
ło również słychić o  pionierach prywatnej 
inicjatywy, którzy by podjęli się włożyć tro- 
chę kapitału w te rumowiska, Za to dzisiaj, 
kiedy budynki stały się pelnowàrtpściowymi 
obiektami, zgłaszą swoje pretensje mnóstwo 
prywatnych właścicieli, występując do sądu o 
reprywatyzacją. 1 

Szeregi biało zasłanych łóżek stoją w czy 


Słońce 


Niedziela w Łagiewnickim Sanatoruim dla dzieci 


gi, skecze. Solowe występy młodocianych ar- 
tystów zachwyciły/ wszystkich obecnych. 

Po zakończeniu występów przemówił wice- 
prezydent miasta tow. Ajnenkiel, dziękując za 
miłą uroczystość kierownictwu i dzieciom. 

Radzie Zakładowej i Dyrekcji firmy. AZP: 
B. Nr, 1 należy się uznanie za wykonane dzie. 
ło. Warto zaznaczyć, że kosżła utrzymania 
dzieci ponosi C2.0P.WŁ asygnując 5.100 zł. 
miesięcznie na każde dziecko, oraz Minister- 
stwo Oświaty, wydając na ten cel 1000 zł. Ra- 
dzice płacą kwotę syrapoliczną — 200 zł. Fań- 
siwo Ludowe całkowicie bierze na siebie cię- 
żar wczasów dlą dziecka robotniczego. słusz- 
nie. Pieniądze wrócą się stokrotnie, kiedy mło 
de pokolenie dorośnie i stanie w szeregu bu- 
downiczych Polski Ludowej, A 

wik 


salkach  sypialnych. Oto 
kuchnia, stołówka, umywalnia, wszędzie panu. 
je czystość t porządek, tulrzymywany przez 
personel kolonijny, 720 dziewczynek w wieku 
od 7? — 14 lat spędziło 4 tygodnie na kolonii. 
Przeciętnie dzieci zyskały 2,5 kg. (dwa i pół 
kilograma) na wadzo, a były takie, co prze 
kroczyły „normę”* do 3,5 kq. Dzieci kermione 
5 razy dziennie, przebywając bez pfzerwy na 
słońcu i czystym wonnym powietrzu, rłynącym 
z okolicznych lasów, wyglądają wszystkie jak 
przysłowiowy  „pączek w maśle” — wesołe, 
rozbawione i pełne werwy. 

Oto juź płonie ogromne ognisko, wokół 
którego zgromadził się tłnni dziec: i starszych. 
Za chwilę na Środak występuje rezołulna pa- 
nienka i śmiało zapowiada numery programu. 
A potem zaczynają się śpiewy, tańce, manolo- 
|— e 
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Bez czczej gadanimuy 
Komisja Pr 


Wieści z kralu 


ŻNIWA NA: WYBRZEŻU 
Żniwa na terenie województwa gdańskiego 
są już na ukończeniu. Żyto sprzątnięto szyb- 
ko przy pomocy sprzężaju rolników wybrzeża 
i dzięki dobrze rozwiniętej pomocy sąsiedzkiej. 
Obecnie rolnicy uprzątają jęczmień, na dal- 


'|szym planie pszenica i owies. W pierwszej po- 


łowie sierpnia przewidziana jest daleko idąca 
pomoc Wojską, ZWM, i Harcerstwa, 


MIĘDZYNARODOWY KOMITET OCHRONY 
j PTAKÖW 

Sekcja polska Międzynarodowego Komitetu 
Ochrony Ptaków przeprowadza ankietę w spra 
wie pogłowia w Polsce niektórych ptaków ło- 
wnych i nięłownych. Dotychczas rozesłano 
16.100 egzemplarzy kwestionariuszy. Z treści 
nadesłanych wypowiedzi można już obecnie 
wysnuć wnioski co do rozdzielenia i pogłowia 
niektórych gatunków. Opracowanie całokształt 
tu materiału nastąpi w roku przyszłym. 


NOWE OGNISKO STONKI ZIEMNIACZANEJ 

Na granicach woj. lubelskiego ukazało się 
ognisko stonki ziemniaczanej, Na zagrożonych 
terenach zorganizowano natychmiastową akcję 
zwalczania grożnego szkodnika. 


acy 


Obrady PPR i PPS dzielnicy Widzew 


Po dość długiej przerwie odbyła się narada|kończyli słowami: „Więcej nie tędziemy ga- 
aktywu PPR i PPS dzielnicy Widzew. Charak-| dać, Zabieramy się do realizacji uchwał Rady 
terystyczną cechą powyższego zebrania była| Naczelnj PPS i CK PPR, Wybieramy komisję 
gorąca chęć przerwania raz na zawsze bez-| pracy”, 

płodnych spraw. Pięrnastu towarzyszy spnóród Większość towarzyszy ostro występowała 
obecnych zabierało .głós w dyskusji, Wszyscy | przeciw szkodnikom jednolitego frontu — do- 
nmiówcy, zarówno peperowcy jak i pepesowcy magając się, by takich osobników niezałeżnie 


w której partii się znajdują po! ztować jak 
renegatów partyjnych — zdrajców wspólnej 
sprawy. 2 
` Zgodnie z wyżej wspomnianą tendencja p 
konkretnej pracy załatwiono na miejscu kilka 
istotnych spraw: = 

1. wybrano komisję porozumiewawczą z 


Polska Ludowa na wszystkich odcinkach |'Dzieci w wieku szkolnym nie próżnują w sa- 


życia wyrównuje dziejową krzywdę wyzyski- 
wanych i upośledzonych dawniej rzesz robot- 
niczych. Oto w pałacach pofabrykanckich 
mieszczą sią żłobki, przedszkola, szkoły i sa- 
natoria. 

Zwiedzaniy urządzone przez Zarząd miej- 
ski w jednym z takich pałaców w Julianowie 
sanatorium dla dzieci zagrożonych gruźlicą. 
Sanatorium mieści się wśród rozległego par- 
ku, otoczonego tchnącym żywiczną wonią la- 
senm, 

Na zalanych słońcem gazonach i trawni- 
kach, na rozstawionysh wygodnych leżakach, 
wygrzewa się kilkanaścioro dzieci w wieku òd 
lat 4-ch, Kiedy pytam, czy im dobrze futaj, 
na bladych twarzyczkach pojawia się uśmiech 
i odpowiadają chórem: — Dobrze, dobrze nam 
tutaj. 

Pielęgniarki czitwają troskliwie, przeno- 
sząc kiedy trzeba leżaki w cień. Starsze dzie- 


ci siedzą na. ławkach, zabawiając się w jakąś 
grę. Iim jest dobrze. — Dopiero jestem dzie- 
sięć dfi, a już mi przybyło 2 kg — mówi jë- 
den. — O, ja już ważę o 6 kg więcej t pew- 
rio Wrócę do damu, do szkoły. — A tutaj u- 
czycie się? — pyłam. — Tak, mamy szkołę 


powszechną Nr 60, dostałem promocję do kla- 
sy V, Pani dokłór mówiła, że już od wrześ- 
nia powrócę do swojej szkoły. 

— A gdy wróci, jego miejsce zajmie inne 
dziecko, gdyż wiele, wiele dzieci w łódzkich 
szkołach jest zagrożonych gruźlicą. 1 one 
chciałyby jechać do Łagiewnik pa zdrowie. 


UWAGA, SEKRETARZE KÓŁ PPR DZIELNICY 
SRÓODMIEJSKIEJ-LEWEJ 

Dnia 31 lipca w lokalu własnym przy ulicy 
Połndniówej 11 o godz. 16-ej odbędzie się 
odprawa teferentek na którą z każdego koła 
kiervja się obowiązkowo po jednej kandy- 
datte: Dzielnica Śródmiejska-Lewa. 

ZAKOŃCZENIE KURSU SEKRETARZY 

Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
PPR: zawiadamia, że ilzię, dnia 3047. br. o 
qodz, 17-1ej w Domu Propagandy ul. Piotrkow 
ska 262 odbędzie się uroczyste zakończenie 
Dwnumiesięcznego Kursu Skretarzy kół i Komil- 
tetów iabrycznych, 

Na uroczystość złożą się: ostatni wykład 
nt. „Jednotiiy iront Klasy Robotniczej" — re- 
ier. tow, Trepczyński, wręczenie nagród i świa 
dectw oraz film. , 

GÓRNA-LEWA: 

O godz. 14 — Wigniowa, zmiańa pierwsza; 
„Księży Miyn'* zm. II oraz PZPKP Nr 3; o godz, 
15-ej PZPR Nr 11 kole V; o godz, 15,30 — PZ 
PW Nr 3 ordz E „Hofman”; o godz. 13,30 — 
PZPW Nr 6 zmiana IL. 


ZEBRANIE KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym oJbędą się zebrania 
«ół w następujących dzielnicach 


: Miekowego; o godz. 


Najskuteczniejsza kuracja 


m m 
3. 
i PPS i PPR. 
mr W najbliższych dniach odbędzie sie pierw- 
` \ | sze posiedzenie fowowybranej komisji, która 


10 towarzyszy. 

2. Do: pierwszego sierpnia organizacje 
partyjne zbiorą swoje koła w celu przeniesie- 
nia GB ea aa A wspólnego posiedzenia, 

Wybór- wspólnych komisji terenowych 


wyznaczyła stay termin swych zebrań, jak 
również kałeńdatzyk wspólnych zebiań kó! 
fabrycznych i pracowniczytb 


Lecz oto rozlega się gong i dzieci pośpiesz-| Nowo-wybraaej komsiji porozumiewawczej, 


natorium, gdyż zorganizowana została tutaj |nie udają się na obiad. A odżywiają się do- której będą przyświecać życzenia towarzyszy 


szkoła, w której personel nauczycielski prze- |brze, gdyż dla nich tylko słońce, powietrze i 
rabia z 50 dziećmi normalny program szkoły | posiine pokarmy są właściwym lekarstwem. 


powszechnej. 


[TEEEEE 


NDZIE 


DOKP. rozpoczęła się sprawa ośmiu oskarż0- 
nych o nieuczciwe dostawy kożuchów dla pra- 
cowników Kolei Państwowych w okręgu łódz- 
kim. À 

, _Rozprawie przewodniczył mjr. Gołebiowski, 
oskarża mjr. Kanel, bronią z wybori adwoka- 
ci: Szczerbiński, Połoński, Czarnecki, Zającz- 
kowski i Kęmpiński. Ponadfo z ramienia D.O. 
K.P. został powołany oskarżyciel dodatkowy 
— mecenas Zygmunt Rustecki. 

Na ławie oskarżonych zasiedli; Aliens 
Dzięborski — kierownik Działu zaopatrzenia 
DIO.K.P. Łódź, Józef Kamiński — kierownik 
robót parowozowni na stacji Łódź — Kalisza, 
— przedstawiciel Związku Zawodowego kole- 
jarzy, Czesław Lis — roferćnt Wydziołu Apro- 
wizacji DOKP. w Eodzi, Witold Grabowski, 
pełniący obowiązki odbiorcy meteriałów wy- 
działu Zasobu, Jan Wnukowski, magazynier na 
stacji Łódź — Fabryczna, Tadeusz Lisik — 


C a NH 


O godz. 15.30 — „Znicz” i Fabryka Kwasu 
14 — I kom. MO; o 


| wiDZEw 


| godz. 15 — f. „Kunert”; o godz. 16.30 — 
PMS, 
GÓRNA-PRAWA: 


O godz. 15 — Ubezp. SpołŁ 1 PZPW Nr 8; 
o godz. 13.30 — 1, 2 i 3 koło PZPB Nr 6 „A”; 
„Barlicki*, PZPB Nr 18 koło II; o godz. 16.30— 
PZPW Nr 4; o godz. 15.30 — „Olto Hau“ oraz 
zebrania kół 4 1 5 PZPg Nr 6 „B”; o godz. 16— 


t.„Wolczak*, PZPW Nr 26; o godz. 13 - "m. 
karnia „Czytelnik”, z 
ŚRÓDMIEJSKA-LEWA: > 

O godz. 15 — Fabryka Wózków; o godz 


13.30 — koło 1 i 2 1. Ditzel"; o godz. 14 — 
koło 3 f Fiingon oraz 5, 6 i 7 koło Elektrow- 
ni; o godz. 16 — f. „Zenit”, 
ŚRÓDMIEJSKA-PRAWA: 

O godz. 18 — zebranie terenowego koła 
Nr 3; ò godz. 14 — Państwowa Fabryka Nr 12, 
zm. l; o godz, 16 — i „Pudelko”; o godz. 13— 
Ośr. Kont. Nr 2 oddział „B”, 

PLENARNE ZEBRANIE KOM. DZIELNICY 
WIDZEW i 

w czwartek, 31 lipca 6 godz. 17-6j odbędzie 

się plenarne posiedzenie kom. dziel. Widzew. 


ŚRÓDMIEJSKA: > 
Ó godz. 15 — Dyrekcja Przemysłu Miejsco- 
wego. Wojewódzki Urząd Ziemski, Wydział 
Apr. Z. M. Starostwo Północne; o godz. 15,30 
— Zjedn. Przem. Chem.; o godz. 16 — Stroż 
Miejska; o godz. 14 — Wydział Kom. Dzielni- 
ca II oraz Wydział dzielnica IL. 
BAŁUTY: 
O godz. 


4 , 19 — zebranie terenowego koła 
„Naprzód: 


peperowców i pepesowców, by się stała „komi. 
sją pracy” żyzwuy szybkie: realizacji na- 
kześicnych planów. 

Z. B. k Beaim 


Liche kożuchy za 10 milionów zł. 
Epilog nieuczciwych dostaw dla kolejarzy przed Sądem. 


W. dniu wczorajszym w Wojskowym Sądzie referent, oraz kupcy — dostawcy kożuchów —| których suma doszła ogółem do 393.500 zło- 


Marian Bogołęcki i Stanisław Osimowicz._ 
Przewodniczący odczytuje akt oskarżenia, 
zawierający przeszło 10 _ stron maszynopisu. 
Wynika z niego, że w qrudniu ub, roku Mini- 
sterstwo Komunikacji zapewniło D.O.K.P, Łódź 
10 milionów złotych kredytu celem nabycia 
kożuchów służbowych na sezon zimowy. Zo- 
stałą powołana komisja zakupowa, przy czym 
w skład jej nie wchodził rzeczoznawca, klóry- 
by wydawał opinię co do jakości kożuchów. 
Ogółem zakupiono 342 kożuchów wątpliwej 
jakości po wygórowanych cenach za suimę 
9.999.500 zł. Dostawcami byli: Bogołęcki, Osi- 
mowicz, którzy znajdują się na ławie oskarżo- 
nych oraz Stefan Lewandowski i Halina Fal- 
kowska, za którymi rozesłana jisty qończe, 
Na tranzakcji kożuchowej D.O,K.P. — Łódź 
straciła około 4 milionów złotych przy czym 
Dzięborski pobierał od kupców „prowizje“, 


tych. Poza tym oskarżeni brali udział w wy- 
stawnych kolacjach, urządzanych i opłacanych 
przez kupców. W ten sposób zdobywali so- 
bie zainteresowanie pracowników kolei dla 
swojego towaru. 


Po odczytaniu aktu oskarżenia oskarżeni po 
kolei odpowiadają na pytania Sądu, czy przy- 
żnają się do winy. Dzięborski nie -przyznaje 
się, ani do kolacji, ani do łapówek, Kaminski 
Lis, Grabowski, Winikowski i Lisik przyznają 
się tylko do udziału w libacjach, Nałomiast 
obaj kupcy Bogołecki i Osimowicz połwierdza- 


ją fakt wypłacenia prowizji Dzięborskiemu. 
W. dalszym ciągu rozprawy składa zezna- 
nia Dzięborski, Kategorycznie zaprzeczając, 
jakoby akceptował ceny kożuchów, - 
W dniu gdzisiejszyn rozprawa trwa, Zezna- 
wać będą świadkowie. x 


UWAGA, ORMO-wcy! rowania do domów wypoczynkowych, oraz bia 

Zarządzam ćwiczenia tóferiowe bez broni, |lety uprawniające do bezpłatnego przejazdu 
połączone z wycieczką Komendy m, Łodzij Wydawane będą od dhia 4 sierpnia br. 
ORMO-ówek i ORMO-wców w dniu 3 sierpnia RZY 
1947 r. o godz. 6 rano. Zbiórki: Plac Wolności /POWRÓT Z KOLONII 
i Plac'Niepodległości (Leonarda)) skąd na-.| . Zarząd Kołą Polskiego + Związku b. Wigi- 
stapi wyjazd samochodami w teren Woje- f niów Pólitycznych Hitlerowskich Więzień 
wódziwa. r i Obózów -Koncentracyjnych w Łodzi, nińiej- 
szym komunikuje, ze powrót dziewcząt z kó- 
lonii letniej w Kolumnie — wyznaczony * jest 
na dzień A siernia 47 r. godz. 20-ta na Plac 

Okręgowa Komisja Związków  Zawodo: | Leonarda. Wyjazd chłopców na I-ci birnus 
wych w Łodzi, Ref. Wczasów Pracowniczych |do Kolumny, nastąpi w dniu 11 sierpnia 47 r, 
zawiadamia, iż na turnus od 15 siernpia skie-lo godz. 17-tej z Placu Leonarda. < 


Co nowego w ZWM 


UWAGA ZWM-owcy Szkolniacy! 
W dniu 30 lica br- (Środa) o godz, 13-te! 


Komendant ORMO w Łodzi. 
KTO JEDZIE- NA WCZASY 


Wydział Propagandy Komitetu: Łódzkiego 
zawiadamia, że w Środę. 30 lipca panktualnie 
o godz. 18-tej odbędzie się kolejny wykład w 
ramach III Dzielnicowego Kursu Szkolenio- i i 4 
wego. Temat wykładu: „Pracą na kole partyj- ye się w lokalu ZW.M. przy ul žia 
nym”, Wykładać beda: Dzielnica „Ruda Pa-| Zwyciestwa 13 odprawa kólegów wyjeżdżają- 
bianicka — tów, Głowacki, dzielnica „Górna”|cych na obozy Ministerstwa Oświaty. 
tow. dyr. Miller, pa A — Prawa" I g.|UWAGA,. Szkolniacy! 

Lewa — tow. Ochociński, „Widzew* — tow. - 4 d EDS 

dyr. Malicki, „Śródmieście — Lewe” — tow.|_ | jęrownicy dziešigtek wyjeżdżający na-oba 
Nimiński, „Śródmieście" — tow. Kulesza, |7Y Ministerstwa Oświaty, obowiązani są. zgło- 
Śródmieście — Prawe” — tow. dyr. Padowicz|$ić się w dniu 29 bm, w godz. 10 — 12 do 


„Staromiejska" — tow. dyt, Hecht, „Bałut* —]| Wydziału Młodzieży Szkolnej w Łodzi, Plac 
tow. Edierski. - Zwyciestwa 1a 


\F Nr 207 


Kronika Kalisza 


Dziś środa dnia 30 lipca 1947 r. 
Ruiina i Julity 
— 0 -~m 
r Te'efony 
Kamenda Milicji Obywatelskiaj— 10-69 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna — 21-77 
Dworzec. kolejowy Informacja — 10-51 
Informacja Pocztowa — I2-il 
— Q m 
Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka Jaśniewicza, ul. 
3abina 14, tel. 10-63, 


— 0 — 
Teatr Miejski 

Dziś, we wtorek, o godzinie 20,30 
Taote „Aktora” z Poznania wystawia 
pa zerfią komedię w 3 aktach p. t. „Me- 
<enae Bolbeck i jego maż“ pióra Ver- 
peilla, w reżyserii Marie D'Alphonse, z 
cńścinnym występem Romana Wójtowi 
cza w roli niezadowolonego małżonka, 
Piety wcześniej do nabycia w kasie te- 
atru na godzinę przed przedstawieniem, 

Kina 

Kino „Bałtyk* — -;:Złóta maska”, Pocz. 
o godz. 18 i 20-ej. 

W niedzielę 16, 18 i 20. 


"ino „Styłowy* ==  ;;Czarodziejski 
kwiat — pocz. 17; 19 i 21. 
Kino „Wolność „Czarodziejski 


swiat — pocz. 16,30 18.30 i 20,30. 
Teatr Miejski — jak wczoraj 


4 
` 


0 teatrze 


Umieściliśmy przed paru ` dniami 
wspomnienie na temat kaliskiej prasy 
przedwojennej. Z kolei warto przypom- 
nieć dramatyczne dzieje dobrego teatru 
na prowincji, 

„ Przypominam sobie, jak dziś, takie 
zjawisko — Iwo Gall wystawił „Zemstę 
Zą mur graniczny“ Aleksandra Fredy, 
Było to na dwa lata: przed wybuchem 
wojny. Teatr przepełniony młodą publi- 
cznością. Idzie szkoła za szkołą, wojska 
wi. Widzowie są, zachwyceni insceniza- 
cją i grą zespołową. Poprzez mur na 
scenie zwisa zielona soczysta okisć blu- 
szczu, czy wina. 

Widziałem w tej sztuce w Warsza- 
wie starego  Frenkla, Leszczyńskiego, 
Wojdałowicźa... 

A cóż mą to kaliska prasa? Owcze- 
śna-prasal Co pisze „Echo. Kaliskie"? 
— Niestety, tylko kwasy 1 postękiwania 


GŁOS KALISKI 


zieją z łam „Echa. Gall „slałszowai” 
Fredre, — pokiereszował niemiłosiernie 
wiersz. Milczek fatalny, Cześnik nie- 
bardzo, Klarą niezbyt „aryjska”. 
Gdybyśmy do rąk wzięli roczniki 
Echa“, ;;Ogniwa'* „Nowego Kuriera 
Kaliskiago** — to na podstawie recenzji 
teatralnych, moglibyśmy wywnioskować 
że Gall, artysta ceniony wysoko w całej 


Polsce — w Kaliszu okazał się „zwy- 
czajnym  niedołęgą*,  „próżniakiem'; 
„szkodnikiem, że cały jego teatr — to 


„Żydowska ròbota“ kubizm; ekspresjo- 
nizmi iszbyteczne eksperymenty". 
Gdyby Gall; był wystawił ,,„Hrabinę 
Marice“ gdyby szanowni ówcześni Rad 
ni byli przez niego dopuszczani za kuli- 
sy; gdyby Gall bił pokłony przed” „me- 
cenąasatmi,,, stuchał ich glupawych uwag 
i niedorzecznych zachęt, wtedy teatr 
byłby... według nich „na poziomie". 


(zez na ||| | ROGZ | || a a UREOGZ | | VARESE EEE || 11 ea dw PER 


Z zycia 

Wśrodę 30 lipca br. o godz. 19-ej 

w sali recepcyjnej Ratusza odbędzie się 
wspólna odprawa PPR i PPS z udzia- 
łem przedstawicieli Komitety Wykonaw 
czego PPR i Komitetu Wykonawczego 
PPS. Tematem obrad będzie jedność 
kłasy robotniczej, następnie zostana wy 


partii 


głoszone 2 referaty, „jeden ze strony 
PPR i jeden ze strony PPS. 

Aktywiści PPR i PPS miasta Kali- 
sza, którzy zostali powiadomieni o po- 
wyższej odprawie, proszeni są o stawien 
nictwo obowiazkowe. - 


OWO YOWIWNUOMUTWOWO OTOMOTO TA 


cegielnia w Piwonicach pracuje 


znacznie przekraczając plan produkcji 


Przed wojną cegielnia w Piwonicach 
należała do Auerbacha i S-ki. Obecnie 
pracuje w niej 130 robotników i praco- 
wników biurowych łącznie. Jest to naj- 
większa w okolicy Kalisza cegielnia, 
wyrabiająca cegły, dachówki, dziuraw=' 
ki i sufitówki. Plan produkcyjny prze- 
widuje wytwarzanie 17 tys. sztuk cegieł 
dziennie. Produkcja sięga jednakże nie- 
rzadko 28 tys. i więcej, oczywiście w se- 
zonie, który trwa 6 miesięcy od kwiet- 
nia — do pażdziernika. 

Cegielnia pozostaje pod zarządem 
Zjednoczenia Odbudowy Polski. Kie- 
rownikiem jest ob. "Władysław Droż- 
dzyk z Gniezna. Dyspozycje dotyczące 
sprzedaży cegły wydaje Poznań, Cena 
cegły na zlecenie wynosi — 3,400 zł. za 
tysiąc. W wolnej sprzedaży — po 6.000 
złotych za tysiąc i drożej. 

Wynagrodzenie robotników z dódat- 
kami sezonowymi 15 proc, i z akordem 


sięcznie w sezonie. 

Wroku ubiegłym udało się w okresie 
niesezonowym zatrzymać wszystkich 
robotników do „przekopek*. 

Pracownicy Cegielni rekrutują się zZ 
mieszkańców Piwonic, Lisy i dalszych 
okolic. Są to przeważnie ludzie, posia- 
dający domki i grunt, conajmniej 2- 
morgowy. Po sezonie, kiedy się nie wy- 
rabla cegły, następuje tzw. „przekopka” 
to znaczy przygotowuje się glinę na na- 
tępny sezon. Cegielnia piwonicka po- 


Z życa Zw. Zawodowych 


Dnia 31 lipca br, odbędzie się posie- 
dzenie Prezydium Rady Związków Za- 
wodowych, w sprawie zaopatrzenia 
świata pracy w odzież na zimę. 

Udział w posiedzeniu wezmią przed- 
stawiciele Miejskiej Rady Narodowej. 


siada specjalną suszarnię, 
ńiezależniona od mrozów. 

Robotnicy, nie posiadający własnej 
ziemi, otrzymują od fabryki działki 


jest więc u- 


Przy cegielni istnieje świetlica, w 
której dokształca się młodzież pozba- 


«winna szkoły przez sześć lat okupacji. 


em. 


gruntu. 
j LJ = 
wieści 


Istniejąca" na terenie województwa. lubejs= 
kiego Spółdzielnia Zbytu Produktów  Zwierzę- 
cych posiada swe oddziały ną terenie 7 powia- 
tów.=Ogólna liczba członków Spółdzielni wynosi 
29.000 ósók, Obroty Spółdzielni w ciągu rocznej 
działalności przekroczyły | miliard złotych. 

161 proc. normy. 
= * = 

W miejscowości Olsztynek w woj, olsztyń: 
skim znajduje się „Muzeum Wiejskie”, jedyne 
obecnie w Polsce muzeum typu  skanzenow- 
skiego. Muzeum posiada szereg eksponatów 
z zakresu budownictwa kościelnegó, mieszka- 
niowego i sztuki ludowej. 

s z » 

W. Państwowym Teatrze Dolnośląskim we 
Wrocławiu odbyła się premiera komedii Ver- 
nenilla w przekładzie Boya-Żeleńskiego p.t. 
„Musisz być moją”. Sztukę wyreżyserował 
Jerzy Waldeń. Udział biorą: Nina Czerska, 
Janina Martynowska, Janusz Korczyński i in- 


ini, 
zachęty. wynosi od 6 do 8 tysięcy mie- | 


NUENEN 


Kronika r 


w jednej ze wsi Uzbekistanu odbył? się 
wielki koncert autorski wybitnego komnozyto- 
ra Gliera. Orkiestra symfoniczna w składzie 75 
osób wykonała pod batutą kompozytora wryw- 
ki z jego oper i baletów oraz najnowsze utwo 
ry symfoniczne, na koncercie było obecnych 
ponad 2 tysiące chłopów uzbekskich. d 

* * 

Budżet Rosyjskiej Federącyjnej Republiki 
wchodzącej w skład ZSRR przewiduje około 
8 miliardów rubli na utrzymanie szkół, W zwią 
zku z rozpoczynającym się rokiem szkolnym, 


OBWIESZCZENIE 


Na mocy árt 3 Ustawy z dnia 26 lipca 1919 
roku (Dz, Ust, z 1919 r. poz, 406) Sąd Okrę- 
gowy w. Kaliszu ógłasza, że na wniosek Ko- 
munalńej Kasy Oszczędności powiatu Kaliskie 
go w Kaliszu wdrożone zostało postępowanie 
o umorzenie zaginionych trat Komunalnej Kä- 
sy Oszczędności pow. Kaliskiego akceptowa- 
nych przez Bank Akceptacyjny S.A. w War- 
Szawie, a mianowicie: l-ej za Nr. 61231 Pen] 
nej 19 listopada 1939 r. na sumę 6594 zł i 


TWE ZEEEIE ZET PETITE TZT KTO ET ZZOZ E ORO A O ZOE CZY RYZ ZZ CE ZZWOR 


zkraju 
w" -* 

W porównaniu do f-yo półrocza roku ubieg- 
łego, wzrosła znacznie w tym roku frekwencja 
publiczności w Teatrze Miejskim w Bytomiu. 
W tym roku naBG przedstawieniach było ebec- 
nych 45.236 widzów, tj. o 13.676 więcej niż 
w ubłfeqłym. Największa frekwencja (10.520) 
widzów przypada ma marzec. 

= 


+ x 


W Katowicach otwarto wystawę prac ucz 
niów Państwowej Szkoły Sztuk Pięknych. Szko 
ła ta istnieje juź od dwóch lat, uczęszcza: do 
niej 100 sób. Wyróżniają się prace Konup- 
czanki, Domasżewskiej, Wieczorka (studium 
prof. Pipka), Świeżego, Skomorowskiej, Napie- 
ralskiego, Jędrusika (studium prof. Pomorskie. 
go) oraz Cofałki, Świnarskiego i Owczarka (stu 
dium prof. Mroszezaka). Cechuje je dobra 
technika oraz ciekawe rozwiązanie tematów. 


49941996444046646444984014640964064440440464459044P66600FPYERPSYYREEFKNEOSEEKKAKYGIEOGYYEE 


adziecka 


drukuje się 71 milionów podręczników, 40 mi. 
lionów podręczników rozesłało już, poszczegól- 
nym szkołom. 


e % 

W Moskwie odbyła się pierwsza sesja 
Wszżechzwiązkowego Towarzystwa Krzewienia 
Nauk Politycznych i Przyrodniczych. Towarzy* 
stwo liczy obecnie 200 członków fundatorów 
spośrdó instytucji naukowych i organizacji 
społecznych, oraz 1500 rzeczywistych  człon- 
ków, spośród wybitnych uczonych, 
społecznych 1 publicystów. 


Zj za Nr, 61232, 
na sumę zł. 3.482,— 
Wzywa się wszystkie osoby rozszczące pra- 
wa do wspomnianych trat, aby w ciągu dwóch 
lat od daty pierwszego ogłoszenia złożyły w 
Sądzie tytuły, lub zgłosłty swoje sprzeciwy, 


płatnej 12 grudnia 1939 r 


działaczy 


w Kaliszu 


Prasa, fitecenasowie; „starostowie; 
;;znawcy'* wygryźli Galla! Więc jak sü- 
bie tłtmaczyć rozdźwięk między zach- 
wyconą teatrem publicznością; a postę: 
kiwaniem prasy? 

Wśród starszego pokolenia istniało 
specjalne nastawienie do widowiska te- 
atralnego. Widz przychodził do teatru, 
zobaczyć paru gwiazdorów, wysłuchać 
kilku Huetych kawałów, zobaczyć gý 
poszczególnych aktorów. Scena, treść 
sztuki — mało go obchodziła. 

Teatr — mówili — to nie szkoła, — 
Nie idę do teatru poto, żeby się uczyć, 
żeby się wzriuszyć, a poto żeby się tė- 
miać, Jaki pan, taki kram. Jaka pubii- 
czność — tacy aktorzy, Biada artyście 
któryby chciał mieć gust lepszy od prze- 
ciętnej publiczności, biada twórcy sceny, 
któryby chciał publiczność nieprzygoło- 
waną porwać, zażądać od nfe] skupłe- 
nią myśli i wyobraźni... „Dopiero ostat- 
nie pokolenie artystów scenicznych ire- 
żyserów, cziije i rozumie potrzebę. pod- 
dania się dyscyplinie zespołowej pisa! 
przed faty Szyfman. 

Nawet najmłodszy aktor w zespolo- 
wej dyscyplinie Galla tworzył piękne kre 
acje, Gall oduczył aktora „wygrywania 
się w rolach", Wymagał od niego prze- 
żywania.. Aktor musjał czuć, że jest czę 
ścią wielkiej całości. Dlatego też ówcze- 
sta, sanacyjna prasa miejscowa próbó- * 
wała bunr'”wać aktora przeciwko Gal- 
lowi, 

Jeżeli teatr, jako szkoła i biblioteka 
ma widzów wzruszać i kształcić, musj 
używać wszelkich dostępnych, artysty- 
cznych środków. Kto widział wystawia 
nego w Kaliszu przez Galla Dickensow= 
skiego -„$Świerszcza za kominem; tern 
ztozumiał co to jest teatr prawdziwy. 
Niestety ani Zarząd Miejski, ani prasa 
miejscowa nie stały wówczas na nale- 
żytym poziomie, Mimo poparcia publi- 
czności, zwłaszcza młodej, teatr Galla 
upadł; co w kronikach Kalisza zapisane 
będzie na wielką naszą niekorzyść, 

„Miejmy nadzieję, że zmiana ustroju 
wpłynie ha odpowiednie  ustosin- 


kowanie się publiczności do Teatru pi- 
wszechnego. Szkoły, pracownicy fabry". 
partie demokratycznie powinny wziąć t> 
sprawy w swoje ręce, Trzeba stworzyć 
dobry teatr i dać mu wszystkie możliwn 
ści egzystencji, Jak przemysł, tak i teatr 
musi być poddany planowej gospodarce 


gdyż po upływie wyznaczonego terminu Wwy-|a* ** 


mienione dokumenty zostaną umorzone. Nr. 


Ns, 166/46. i 


i S w 
Wydawca: Miejski i Powiatowy Komitet PPR w Kalfszu, Redakcja i Administracja Kalisz, AL Marsz Stalina 17, tel. 10-26, Tel. nocny 11- 10. Godzin y przyjęć: Redaktor Nacz. 18—19, 


Sekretariat: 


10—13. 


Zakł, Graf. Sp. Wyd, „Prasa“ Łódź, Żwirki 17. 
R, 4 
CENNIK OGŁOSZEŃ: Wydawnictwa „Głosu Kaliskiego” obowiązujący od dnia 15 czerwca 1947 roku, W tekście: od 1—100 mm. zł, 50, 101 — 200 mm. 


zł. 60, zł 70. 


powyżej 


Za tekstem: od 1 — 100 mm zł, 45. sowyżej zł. 60. Drobne za jedno słowo: poszukiwanie rodzin zł. 20, handlowe (lekarze, kupno i sprzedaż) zł. 25, zguby zł. 20, poszukiwanie 


pracy zł, 10. W niedziciz 


4 świata 300/, drożej 


Str. 6 


PRZYGODY |Ze sportu 


P.Z.L.A. pokpił sprawe... 


na marginesie startu lekkoatletów USA w Katowicach 


pięciu typków z Banialuki 


— ay 


* Tato Fijoł tylko wzdychał 
I powtarzał: „Tam do licha! 
On wpakuje nas do rowu”, 
Aie dogenili powódź. 


Gdy się na grzbiet fali wdarli 
Znowu żagiel rozpostarli. 
Gapa usiadł z długą wędką, 
No i świnkę złowił prędko. 


1E 


M 
AM 


19. Będzie uczta, dym już wali. 
Nikt nie dostrzegł groźnej fali; 
Która nadpłynęła nagle 
1 rozdaria w strzępy żagle. 


„GÓRNOŚLĄSKI INFORMATOR 
GOSPODARCZY" 

Stale postępujący rozwój gospodarczy Dol- 
"go Śląska, imponujące wyniki dwuletniego 
zysiłku twórczego Polski po objęciu tych 
‘am piastowskich na wieczne władanie, zna- 
szły wyraz w obszernym źródłowym wydław- 
jiętwie pn, „Dolnośląski Informator Gospo- 
tarczy”. 

Informator daje obraz przejrzysty prać, do- 
onanych na tych ziemiach i dotychczasowe- 
lo Imponujacego ich dorobku. 

„Dolnośląski Informator Gospodarczy” jest 
rydawniciwem zbiorowym Izby Przemysłowo 

mndlowej, Izby Rzemieślniczej i Woj. Zwiaz- 

" Zrzeszeń Kupieckich Doinego Śląska we 
vocławiu. 


: A 
Nai'eps' fun orzy w hoksie 
Mistrzami Polski w boksie juniorów zosta* 
t'i; w wadze papierowej — Reinsch (Gdańsk), 
+ muszej — Zieliński (Gdańsk), w koguciej — 
jąnke (Poznań) i w piórkowej — Grymin z 
Łodzi. 


Przyjazd lekkoatletów amerykańskich do 
Polski spadł tak nieoczekiwanie, że nie. było 
czasu nawet na zachłystywanie się tym wy- 
darzeniem. Od razu stanęliśmy wobec faktu 
dokonanego. Był to niewątpliwie wielki ewe- 
nement w naszej lekkoatletyce, Zastanów- 
my się tylko jakie mogliśmy i jakie osiągńę- 
liśmy z tego korzyści. í 

Już niejednokrotnie pisaliśmy, że dobre 
wyniki i rekordy rodzić się mogą tylko w o- 
gniu ostrych walk i że nie ma na to bardziej 
skutecznego lekarstwa jak silna, międzynaro- 
dowa konkurencja Nasi lekkoatleci do tej 
pory byli pozbawieni tych możliwości. 

Lekkoatletyka jest u nas sportem deficyto- 
wym, mało popularnym wśród widzów spol- 
towych i naszej młodzieży, a zwłaszcza na u- 
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wiąd cierpi szczególnie w Łodzi, qdzie wypar- 
ły ją z naszych stadionów niemał całkowicie 
piłka nożna i boks. 

Piłka nożna i boks przyciągają największą 
ilość widzów, piłkarze i bokserzy są najbar- 
dziej popularni i faworyzowani przez tłum, to- 
też każdy chłopak myśli przede wszystkim, a- 
by zostać jednym z nich. Lekkoatletyka — to 
kopciuszek, a nie zapominajmy, że ambicje 
sportowe młodzieży są wielkie — toteż nic 
dziwnego, że „królowa sportów” cierpi na 
anemię. 

Ogromne znaczenie na zainteresowanie tą 
gałęzią sportu szerszych mas publiczności, a 
przede wszystkim młodzieży (choć jedno i diu 
gie jest potrzebne naszej lekkiej atletyce) sa 
częste starty popularnych mistrzów bieżni, 


Na torze Parc de Princes 


Harris (Anglia) i Scheerens (Belgia) 


mistrzami świata w kolarstwie 


Na torze kalarskim Parc de Princes odby- 
wają się bbecnie mistrzostwa kolarskie świa- 
ta z udziałem około 200 zawodników, repre- 
zentujących 20 państw, 

W sprincie amatorskim do finału zakwa- 
lifikowali się Anglik Harris, po zwycięstwie 
nad zeszłorocznym mistrzem Schandorfem — 
(Dania) oraz Bijster (Holandia), bijąc w pół- 
finale Francuza Sensevera. W finale, rozegra- 
nym wobec ponad*35 tys, widzów, obaj za- 
wodnicy startowali dwukrotnie, Oba biegi 
wygrał zdecydowanie Harris (Anglia), uzysku 
jąc najlepszy czas — 12 sek. 

Ostatecznie klasyfikacja najszybszych ko- 
łarzy świata wygląda jak następuje: 1) Har- 
ris (Anglia), 2) Bijster (Holandia), 3) Sense- 
ver (Francja), 4) Schandorf (Dania). 

Podobnie, jak wśród amatorów w półfina= 
tach sprintów zawodowców doszło także do 


niespodzianek. Zeszłoroczny mistrz Holender 
Derksen został wyeliminowany przez Francu- 
za Gerardina. W drugim półfinale Scheerens 
(Belgia) pokonał Senfilebena (Francja). W 
spotkaniu finałowym Scheerens odniósł zwy- 
cięstwo nad Francuzem Gerardinem. Mimo it- 
kończonych już 37 lat Belg Scheerens jest w 
tej dyscyplinie bezkonkurencyjny i zdobył 
już 7-my raz mistrzostwo świata. 

W ramach dalszych zawodów odbyły się 
biegi za motorami na dystansie 100 kim. Ze 
względu na niewielką ilość uczestników ro- 
zegrano tylko dwa przedbiegi. W pierwszych 
z nich zwyciężył Francuz Lesseur w czasie 
1:20,45 godz., przed Clemensem (Luksemburg) 
Drugi przedbieg przyniósł zwycięstwo Wło- 
chowi Frosio w czasie 1:23:34,6 godz. przed 
zawodnikiem szwajcarskim FHeinmannem. Ci 
czterej zawodnicy spotkają się ze sobą w bie 
gu finałowym. — - 


których już same nazwiska wzbudzają dresz- 
czyk emocji. Musimy się z tym pogodzić, że 
stawa asów, niestety, w sporcie zawodniczym 
odgrywa i będzie długo jeszcze odgrywała do- 
minującą rolę, a zwłaszcza w naszych warun- 
kach, gdzie nawet wśród młodzieży pokutuje 
jeszcze przedwojenny snobizm. Źle. się więc 
stało dla naszej lekkiej atletyki, że tych dzie- 
więciu chłopców z USA sta:towaio tylko raz 
jeden_w Katowicach; chętnie ogiądalibyśmy 
ich w Łodzi i może właśnie Łódź najbardziej 
by ich 'potrzebowała. 

No ale lepiej, że startowali chociaż raz, 
aniżeli mieliby w ogóle nie startować, To 
jeszcze nie jest najważniejsze. Daleko waż- 
niejszą natomiast wydaje nam. się inna spiá- 
wa, a mianowicie nieobecność naszych czoło- 
wych zawodników na bieżni, rzutni i skoczni 
katowickiej w dniu startu Amerykanów. 

Nie wykorzystaliśmy więc dwóch okazji. 
Pierwszej — zapoznania jak najszerszych mas 
publiczności z: pięknem sportu iekkoatletycz 


‘nego przez zorganizowanie dwóch czy trzech 


występów lekkoatletów amerykańskich w 
Połsce i drugą, jeszcze ważniejszą — podpa- 
trzenie stylu i metod treningu Amerykanów 
przez czołowych naszych zawodników, któ- 
rych trzymano w tym dniu skoszarowanych 
na obozie w Warszawie. 

Z pewnością Śląski Okręgowy Związek 
lekkoatletyczny, jako organizator zawodów, 
nie miałby nic przeciwko temu, aby z Amery- 
kanami walczyła reprezentacja Polski. Pienią- 
dze wówczas wydane na sprowadzenie zamor- 
skich gości z pewnością naszej lekkiej atle- 
tyce przyniosłyby o wiele' więcej korzyści, 
Polski Związek Lekkoatletyczny, naszym zda- 
niem, pokpił tu sprawę, 

W sierpniu, jak już donosiliśmy, mają od- 
wiedzić Polske lekkoatleci radzieccy. Spodzie- 
wamy się więc ze strony PZLA rehabilitacji 
w tym sensie, że Dumbadze, Czudinę i innych 
ujrzy również Łódź i że.. w tym czasie nie 
będzie żadnego obozu, któryby przeszkodził we 
wzięciu udziału w zawodach naszym czolo- 
wym lekkoatletom i lekkoatletkom. 


Kim był i jest „Bob“ Kucharski 


popularny wujaszek z Ameryki na 


redakcji, kim był i kim jest Kucharski, o Kto- 


Wobec licznych zapytań, skierowanych | 
rego wspaniałe nagrody walëzyli w niedzielę 


nasi kolarze na (rasie Łódź — Piotrków — 
Tomaszów — Łódź w wyścigu śp. Jaskólskie- 
qo Czesława — posłtaraliśmy się zadość uczy 


nić ciekawości naszych Czytelników. 


DZIECKO WIDZEWA 
PREZESEM ZWIĄZKU KUPIECTWA 
POLSKIEGO W USA 
Kucharski przed wojną był kolarzem Wi- 


my. Jeszcze dzisiaj wszyscy widzewiacy do- 
skonale pamiętają sympatycznego chłopca, 
który stawiał swe pierwsze kroki sportowe 


na Widzewie. 

Kolegą klubowym Kucharskiego był Jas- 
kólski Czesław. Obaj chłopcy zżylłi się bar- 
dzo ze sobą, chociaż rywalizowali na polu 
sportowym, Przed wojną Kucharski wyemi- 
grował do Ameryki, ale nie zapomniał o swych 
kolegach klubowych. -Korespondencje przer* 
wała wojna. W roku ubiegłym zarząd klubu 
Wimy otrzymał list z Detroit, w którym Ku- 

ce CE iżeczwanówi 


zisiaj o- sodz. Ió-tej 


"m 
a = 
Lodzi 

Dzisiaj o godzinie 18-ej na torze helenow* 
skim odbędą się torowe mistrzostwa Łodzi w. 
kolarstwie z udziałem czołowych zawodników 
z całego okręqu. 

W programie wyścig o mistrzostwo Łodzi 
na 1000 metrów, oraz wyścigi półdysłansowe 
dla młodzików. 

Podczas zawodów torowemu mistrzowi Ło- 
dzi i szosowemu (L. Pietraszewski) zostaną 
wręczone koszulki z herbami miasta. 

Dla zwycięzcy w dzisiejszym wyścigi Zar 
rząd Miejski ufundował piękny puchar z go- 
dłem naszego miasta. 


p- _ NICCZOAOZZOWPZEEKK 


Włókniarze 


charski zapytywał się o losy swych przyja- 
ciół i znajomych, a przede wszystkim o Jas- 
kólskiego. 

Dowiedziawszy się o zamordowaniu Jas- 
kólskiego w obozie koncentracyjnym przez 
Niemców, Kucharski, dziś bardzo dobrze „sy- 
tuowany, ufundował szereg pięknych i drogo- 
cennych nagród i przysłał je z Ameryki z 
prośbą, aby Wima podjęła się organizacji do- 
rocznego wyścigu kolarskiego imienia śp. Jas-/ 
kólskiego, na które te nagrody przeznaczą. 

CENNE NAGRODY 

Piękne, pozłacane statuy i figury kołarzy 
mieliśmy okazję ogłądać w roku ubiegłym na 
wystawie jednej z firm jubilerskich w Łodzi. 
Nagrody te przejdą na własność kłubu i za- 
wodnika po trzykrotńtym ich zdobyciu pod 
rząd lub pięciokrotnym w ogóle. 

W roku ubiegłym piękne te nagrody zdo- 
był Wiśniewski z klubu sportowego Sarmata 
w Warszawie, w tym roku Napierała, również 
z warszawskiej Sarmaty. 

PECH... 

Wyścig śp. Jaskólskiego, ze względu na 
swe cenne nagrody, stał się najpopularniej- 
szym wyścigiem 'w Polsce, prześladują go jed- 
nak protesty. W roku ubiegłym *przeciwko 
zwycięstwu Wiśniewskiego protest założył 
Łódzki Okręgowy Związek Kolarski, podając 
jako motyw nie czystą jazdę warszawianina, 
przeciwko któremu świadczyli nawet kolarze 
krakowscy. Protest jednak, aby nie stwarzać 
zaognień i rozdrażnień pomiędzy okręgami — 
wycofano. Inaczej było w tym roku. 
PROTEST WOZK POZOSTAWIŁ NIESMAK 
* Przeciwko jeżdzie okoła kilometra dróżką 
poza szosą dwóch kolarzy łódzkich, Leskiewi- 
cza i Grynkiewicza, zaprotestował tym razem 
Warszawski Okręgowy Związek Kolarski. Po- 
mimo, że obaj zawodnicy przyznali się do te- 
go przekroczenia regulaminu, tłumacząc to 
nieświadomością, i komisja sędziowska, a na- 
wet sam delegat PZK, inż, Szymczyk, był za 
wycofaniem protestu, przedstawiciel WOZK, 
p. Kałata, był niewzruszony i żądał.. przesu- 


szykują się 


do swej „Olimpiady 


W dniach od 15 do 17 Sierpnia br. odbędą 
się w Łodzi pierwsze ogólnopolskie igrzyska 
sportowe włókienniczych związków klubów 


Igrzyska powyższe będą pierwszym oficjal 
nym przeglądem dotychczasowego dorobku 
szerokich rzesz włókniarzy. Wszystkie ośrod- 


sportowych. Organizatorem igrzysk jest Wy-|kj przygotowują się do zawodów bardzo sta- 


dział Sportowy przy Zarządzie Głównym ZW. 
Zaw. robotników i pracowników Przemysłu 
Włókienniczego. Udział w igrzyskach wezmą 
reprezentacyjne zespoły sportowe wszystkich 
klubów z terenu całej Polski, we wszystkich 
dziedzinach sportu. 


rannie. M. in. kluby ośrodka łódzkiego prze- 
prowadziły w dniach od 19 do 22 szereg im- 
prez lekkoatletycznych, piłkarskich i bokser- 
skich, których wyniki zamieściliśmy w swo- 
im czasie, 


szych kolarzy 


nięcia zajątych miejsc przez łodzian wstecz. 
Po długich naradach komisja sędziowska wnio 
sek odrzuciła, Wystąpienie jednak Warsza- 
wy pozostawiło po sobie niesmak i w dużym 
stopniu może się przyczynić do oziębienia sto- 
sunków łódzko-warszawskich. 


NASI ZNAJOMI 


„gli 


Mottram wraz z Paischem (Anglia), któ 
rych w maju oglądaliśmy w Warszawie na 
meczu Polska — Anglia o puchar Davisa — 
walczyli w międzynarodowych mistrzostwa! 
Francji. Anglicy walczyli bez powodzenia. 


a W e 
kontakty nawiązane 


Oczekujemy sportowców ZSRi. 
w Polsce 


Dyrektor Państwowego Urzędu Wychowa 
'nia Fizycznego i Przysposobienia Wojskowe- 
go, inż.T. Kuchar, będąc na Wielkim Święcie 
Kultury Fizycznej w Moskwie, nawiązał kon: 
takt z władzami kierowniczymi sportu radziec 
kiego, tak, że w najbliższej przyszłości nale- 
ży oczekiwać przybycia sportowców radziec 
kich do Polski. 


= 


